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Sensacyjny artykuł h. prezyd»Hta senatu gdańskiego

Zdemaskowanie planów Hitlera
w sprawie grfttiislóie/

PARYŻ, 20. 5. Były prezydent se 
natu gdańskiego p. Hermana Rausch 
ning, który od pewnego czasu zamie­
szcza w prasie zachodnio-europejskiej 
rewelacyjne publikacje na temat kwe­
stii gdańskiej, ogłasza na łamach 
Journal des Debats” artykuł hardziej 

jeszcze sensacyjny, niż poprzednie.
Autor cytuje niektóre swe rozmo 

" y  z kanclerzem Hitlerem, przeprowa 
Szopo w r. 1934, krótko po podpisaniu 
układu niemiecko-polskiego. Z ówcze-

nych uwag kanclerza Rzeszy wynika 
jasno, że już wtedy traktował on po­
rozumienie z Polską jako przejściowe 
posunięcie taktyczne, ułatwiające mu 
działanie na innym odcinku ■ me my 
ślał o trw ałej przyjaźni niemiecko- 
polskiej.

Zdaniem p. Rausehninga- ani 
Gdańsk, ani połączenie lądowe z P ru  
sami Wschodnimi nie są dla H itlera 
rzeczywistymi problemami, szuka on 
tylko konfliktu z Polską, któryby mu

umożliwił pozbawienie je j znaczenia j do hegemonii nad światem, co w rezul
wojskowego i politycznego. Były pre | tacie doprowadzi do zagłady Niemiec
zydent senatu zauważa, że przyłącze- j 
nie Gdańska do Niemiec jest dla Pol­
ski nie do przyjęcia, gdyż pociągnęło 
by za sobą gwałtowną akcję Niemiec 
przeciw polskiemu dostępowi do mo­
rza i zmierzającą do osłabienia Polski 

A rtykuł kończy się uwagą, że nie 
tylko ludność Gdańska, lecz w ogóle 
naród niemiecki potępia narodowo - 
socjalistyczne plany zaborcze i dążenie

Soiusz wiosko - niemiecki
podpisany zostanie w Berlinie w poniedziałek

bZYM , 20. 5. PA T. Dziś rano o godz. 
3.5© rano, m in is te r spraw  zagr. Ciano o 
puścił specjalnym  pociągiem  Rzym , u- 
da jąc  się do B erlina  w tow arzystw ie pod 
sek re ta rza  stan u  gen. P a rła m  ̂  szeregu 
wyższych oficerów, d y rek to ra  generalne- 
yo MSZ. Y ite tti, k ilku  wyższych urze,dni 
k<*w AL S. Z. oraz licznych dziennikarzy 
Min. C iano przyjeclzie do B erlina  w n ie ­
dzielą około godz. 11, gdzie pow itany  zo­
stan ie  na dw orcu A nhalckim  przez m in. 
R ibbentropn.

P o  złożeniu lioldu u  pom nika zm ar­
łych, ,m in. Ciano przeprow adzi pierw szą 
rozmową z min. R ibbentropem , po czym
hrzy jm ie  szereg w izyt w hotelu  A dlon.— 

•
G godz. 14 m in. R ibbentrop  w yda na cześć 
min. C iano śniadanie^ wieczorem z a ś  H i­
tler przyjm ow ać bądzie w łoskiego m ini

w p i s y
i Śląskie Techniczne Z akłady N aukow e

K atow icach iiądą przyjm ow ać zapi­
sy do I k las następu jących  szkół:

A) Liceum  budow lanego, chem iczne-3 
go drogowego, elektrotechiiiczue- ! 
go i m echanicznego.

B) G im nazjum  - elektrotechnicznego, 
m echanicznego i odlewniczego.

C) Szkól M istrzów  P rzem ysłu  M eta­
lowego.

D) 3-lctnich W ieczorow ych Kursów 
H utn iczych  d la  kandydatów  na 
m istrzów  hutniczych.

W pisy  te trw ać będą (za w yjątkiem  
sobót, niedziel i św iąt) od 1 — *21 
czerwca 1939 r. w czasie jak  następu je .

1 — 19 czerwca od godz. 10 — .12
20 „ „ , U  -  14
21 >• ,  „  8 —  13,30

Do zapisu  oprócz norm aln ie  w ym a­
ganych dokum entów  kand y d at w inien 
przynieść 3 swoje fo tografie .

W pisy  przy jm ow ać bądą k ierow nicy 
poszczególnych szkół

D yrek to r:
(In/.. M. BOGDANOW ICZ)

;tra obiadem w daw nym  gm achu k a n ­
clerskim .

W poniedziałek rano m in. brano zo­
stan ie  p rzy ję ty  przez zarząd m iejski Ber 
lina, o godz. -zaś 11 odbędzie sią w nowym 
pałacu  kanclersk im  uroczyste podpisanie 
przym ierza  włosko - niem ieckiego przez 
m inistrów  Ciano i R ibbentropa. Nastąp 
nie min. Ciano p rzy ję ty  zostanie wraz z 
am basadorem  w łoskim  przez H itlera. — 
R eszta poniedziałku  poświęcona z o s t a n i e  
różnym  przyjęciom  i w izytom , o d j a z d  
zaś m in. Ciano nastąp i we w torek rano. 

•  #  *

R zym ski korespondent 
nosi, że sojusz włosko - 
podpisany zostanie w B erlin ie  przez k a r

«Łe Jour» do- 
niem iecki, ł aki

d e rz a  H itle ra  i h r. Ciano, zaw arty  zosta 
nie na 10 łat.

N ajistotniejszą zasadą p ak tu  będzie 
Postanow ienie dotyczące sta łe j konsu lta­
cji m ilitarnej*  między obydwom a p ań ­
stw am i. Zjednoczenie naczelnych do­
wództw obu arm ii w najw yższe dowódz­
tw o a rm ii włosko - niem ieckiej ma nastą ­
p ić  n a tychm iast, naw et w tym  w ypadku 
Sńyby ty lko  jeden z kon trahentów  popadł 
w k o n flik t zbrojny.

Sojusz wchodzi au tom atycznie w ży­
cie w każdym  w ypadku, gdyby jeden 
lub drugi kon trahen t uw ik łany  został w 
wojnę, w yw ołaną wskutek działalności sy 
stem u gw arancyjnego  państw  dem okra­
tycznych.

Dziś na str. 4-ej zamieszczamy
kupon konkursowy nr. 6

c^Ceui
Sosnowiec, o-go Maja 7 

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób w e n e r y c z n y c h  i sk ór n yc h  „POdOC"  

SOSNOWIEC, ul. 3 -30  M aja 31
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta 11—1
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Kto raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten je  sta le  ze smakiem pije

Wzrost optymistycznych nastrojów
co do dalszego rozwoju pertraktacyj brytyjsko-rosyjsk’ch

LONDYN, 20. 5. W brytyjskich ko 
łach politycznych objawia 1ę ponow­
ny wzrost nastrojów optym istycz 
ąych co do dalszego rozwoju pertrakta 
cyj brytyjsko - rosyjskich. Do zmiany 
tych nastrojów przyczyniła się wczo 
rajsza dyskusja sir Roberta Y ansittar 
ta  z ambasadorem Majskim, oraz 
zmiana stanowiska Polski i Rumunii 
wobec kwestii sojuszu francusko- bry

tyjsko-rosyjskiego.
W  tutejszych kołach polskich dają 

do zrozumienia, że Polska jest przy 
chylna sprawie sojuszu brytyjsko-ro- 
syjskiego, o ile sama nie będzie do nie 
go wciągnięta.

Zaznaczają, że ostrożność, jaka je 
szcze miesiąc temu była konieczna, o- 
becnie wskutek rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej, nie jest już potrzebna.

Koła polskie dodają, że rząd polski 
w obecnej sytuacji nie byłby przeciw­
ny zawarciu sujuszu francusko-brytvj 
sko-1'osyjskiego. Także w kołach t u  

muńskich wypowiadają się za sojn 
szem tych trzech mocarstw, zastrzega­
jąc się jedynie przeciw p rzem i’szo vi 
wojsk rosyjskich przez terytorium ru 
muńskie.



5tr. I „EXPBES ZAGŁĘBIA” Nr. li?

O G Ł O S Z E N I E
ZA RZA D MIEJSKI w DĄBROWIE G Ó R N IC ZE J  podaje do powszechnej wiadomości,  iż głosowanie 

19ć>9 r. w gouzmach od 9-ej do 21 ej odbędzie się w następujących lokalach Obwodowych
OKRĘU Nr. I posiada cztery mandaty 
Obwó« Nr. l  — Lokal glosowania ul. 

3 go Maja 30, Szkolą.
Ulice należące do obwodu: 3-go Maja. 

Dąbrowskiego od 1 do 9 — od 2 do lt», 
Sobieskiego od Nr. 1 do 9 i Krótka.

Obwód Nr. 2 — Lokal glosowania ulj 
Konopnickiej 36, Szkoła.

Ulice należące do obwodu: Konopmc- 
kiej od ul. Kościuszki do przejazdu kole­
jowego, Kopernika, Piłsudskiego, Kois- 
jowa od Nr. 16 do końca, Mokra, Kred. 
Jadwigi od Nr. 1 do 7 i od 2 do 4.

OKRĘG Nr. II posiada eatery mandaty 
Obwód Nr. 1 — Lokal glosowania ul 

Okrzei Nr. 41, Szkolą.
Ulice należące do obwodu: Sobieskie­

go od Nr. 11 do 41 i od 2 do końca, Żerom 
skiego od Nr. 1 do 27 i od 2 do 14, Sien­
kiewicza, Mościckiego, Dąbrowskiego od 
Nr. 12 do 34 i od Nr. 11 do 27, Okrzei
od Ni-. 1 do 15 i od Nr. 2 do 14.

Obwód Nr. 2 — Lokal głosowania ul. 
Okrzei Nr. 41, Szkoła.

Ulice należące do obwodu: Źeromskie- 
p  od Nr. 16 do końca i od Nr. 29 do
końca, Okrzei od Nr. 16 do 42 i od Nr. 17
do 51.

OKRĘG Nr. III posiada cztery mandaty
Obwód Nr. 1 — Lokal głosowania ul. 

Legionów L. 85, Szkoła Górnicza.
Ulice należące do obwodu: Legionów 

od Nr. 1 do 81 i od Nr. 2 do 36, Górnicza 
Kościuszki od Nr. 34 do końca i od Nr. 25 
do końca. . i

Obwód Nr. 2 — Lokal głosowania ul. 
Wiejska Nr. 6, Szkoła.

Ulice należące do obwodu: Wiejska,
Szpitalna, Szkolna, Legionów od Nr. Ja 
do 60 i od Nr. 83 do 115, Dąbrowskiego 
od Nr. 38 do 40. i od Nr. 29 do 37.

Obwód Nr, 3 — Lokal glosowania ul.
Legionów Ł. 85, Szkoła Górnicza.

Ulice należące do obwodu: Zagórska, 
Kondratowicza, Dr. Piwowara, De ki er U, 
Bart ary, Hallerczyków. Chechłówka, Li­
cha, W. Pola, Pułaskiego, Wigury, Sucna 
Dojazdowa, Eejtana.

OKRĘG Nr. IV posiada dwa mandaty
Obwód Nr. 1 — Lokal głosowania ul.

Łukasińskiego Nr. 35 Gimnazjum męskie
Ulice należące do obwodu; Mireckie- 

go. Sportowa, Szopena od Nr. 31 do koń­
ca i od Nr. 36 do końca, Starobędzińska 
Łukasińskiego od Nr. 27 do końca i od 
Nr. 32 do końca, Dąbrowskiego od Nr. 39 
do końca i od Nr. 42 do końca.

OKRĘG Nr. V posiada cztery mandaty
Obwód Nr. 1 — Lokal głosowania ul 

Jaworowa róg Wolskiej dom cechu rzeź- 
ników.

Ulice należące do obwodu: Starościń­
ska, Wolska, Legionowa od Nr. 117 do 
końca i od Nr. 62 do końca, Mieszczańska 
Hieronimska, Jaworowa.

Obwód Nr. 2 — Lokal głosowania ul. 
Szopena Nr. 33, Gimnazjum. _

Ulice należące do obwodu: Mydlice
Polna, Szopena od Nr. 1 do 29 i od Nr. 2 
do 24, Ukiz-si od Nr. 03 do końca i od 
Nr. 44 dc końca, Łukasińskiego od Nr. 1 
do 25 i od Nr. 2 do 80, Sobieskiego od 
Nr. 43 do końca.

OKRĘG Nr. VI posiada dwa mandaty
Cbwód Nr. 1 — Lokal głosowania ul. 

Sooieskiego Nr. 1, Miejski Ośrodek Zdro­
wia.

Ulice należące do obwodu: Kościuszki 
od Nr. 1 do 23 i od Nr. 2 do 32 Wałowa 
ks. Augustynika, Łabędzka, Kolejowa od 
Nr. 2 do 14, Filtrowa Paryska.

OKRĘG Nr. VII posiada jeden mandat 
,̂r- * — Lokal głosowania ul. 

Zielona dom Huty Bankowej, Sala Har­
cerska.

Ulice należące do obwodu: Zielona, 
Powstańców.

OKRĘG Nr. VIII posiada Cztery man­
daty.

Obwód Nr. 1 — Lokal glosowania ul. 
Limanowskiego 24 Szkoła Nr. 9.

Ulice należące do obwodu: Limanow­
skiego, Dobowa, Robotnicza, Korzeniec, 
Piaskowa, Rzemieślnicza Krzywa. Wod­
na, Niepiekło.

Obwód Nr. i  —. Lokal głosowania ul 
Limanowskiego 24, Szkoła Nr. 9.

Ulico należące do obwodu: Konop­
nickiej od przejazdu do końca, Ol­
szowa, Dutkiewicza, Szwedzka H-ampla, 
Dolna Narodowa, Napoleona. Emilii P la­
ter, Mała Jasna, Gminna, Równa, Konar

do R id y  Miejskiej w dniu 21 mg 
Komisji Wyborczych:
skiego. Smugi. Parkowa, Twarda, Ponia­
towskiego, Stachiewicza Jam .ska, Gra 
niczua. Malinowe Górki.

OKRĘG Nr. IX posiada dwa mandaty.
Obwód Nr. 1 — Lokal gtosowauia ul.

Piłsudskiego Nr. 3, Szkoła Nr. 5.
Ulice należące do obwodu: Staroerueu 

tarną, Batorego, 1 Maja od Nr. 25 do 
końca i od Nr. 26 do końca Król. Jadwi­
gi od Nr. 6 do 38 i od Nr. 9 do 45, Kołłą­
taja, Traugutta, Wesoła.

OKRĘG Nr. X posiada trzy mandaty.
Obwód Nr. 1 — Lokal głosowania uh 

Kr. Jadwigi 49. Świetlica
’Ulice należące do obwodu: Orzeszko­

wej, 1 Maja od Nr. 1 do 23 i od Nr. 2 
do 24 Narutowicza.

Obwód Nr. 2 — Lokal głosowania ul. 
Narutowicza Nr. 52. Szkoła.

Ulice należące do obwodu: Król. Ja­
dwigi od Nr. 40 do końca i od Nr. 47 do 
końca, Reymonta od Nr. 1 do 27 i oa 
Nr. 2 do 80.

OKRĘG Nr. XI posiada dwa mandaty.
Obwjd Nr. I — Lokal głosowania uŁ 

Narutowicza Nr. 35, Szkoła powszechna.
Ulice należące do obwodu: Peowiaków, 

Krasińskiego, Słowackiego Mickiewicza, 
Bandurskiego, Norwida, Rydza - Śmigłe­
go. ks. Skorupki, Spółdzielcza Mi-elczar- 
skiego, Stefczyka, Lisa Kuli, 11 Listopa­
da Legionowa. Staszica, Waryńskiego, 
Pierackiego, Pionierska, Reymonta od 
’Nr. 29 do końca i od Nr. 32 do końca.

Prezydent miasta

( —) TT. T r z ę s i m i e c h
" v V /

„Służba, służba i jeszcze raz służba"
Przemówienie W. Witosa na Zjeździe Stronnictwa Ludowego w Warszawie

W Warszaw e odbył się wojewódzki 
fjazd delegatów Str. Ludowego z terenu 
woj. warszawskiego. W zjeździe wziął u- 
dział prezes Str. Ludowego, Wincenty 
.Witos.

Na zjeździe odczytana została odezwa W. 
Witosa, jako prezesa stronnictwa.

Uczestnicy zebrania, po odczytaniu zda- 
n a, że Polska gotowa jest do walki oraz, źe 
nie odda ani grudki ziemi, odśpiewali hymn 
narodowy.

Na wielokrotnie powtarzane żądania z 
sali, zabrał głos W. Witos, rozpoczynając 
swoje przemów:enie od zacytowania dwóch 
przysłów chłopskich:

O grzybach w barszczu i o krowie, która 
dużo rycząc, mało mleka daje.

Nawiązując do zakończenia przemówie­
nia p. Ładosia, który wyraził życzenie, by 
w najbliższym czasie lud polski powitać 
mógł odpowiednio W. Witosa. W. Witos o- 
świadczył z naciskiem: ,,Oświadczam piibli
czme, za żadnym stanów skiem nie goniłem 
i nie gonię, zaszczytów nie pragnę i nie 
są mi one potrzebne, zostało mi tylko jedno: 
Służba, służba i ,,jeszcze raz służba11.

Między innymi W. Witos powiedział:
W tych czasach, gdy prawo straciło swą 

moc na rzecz siły, jedyną ostoją naszą jest 
państwo silne, państwo. opierające się o 
wszystkich obywateli. Oświadczam to 
twardo i wyraźnie, by nas, gdz e trzeba, sły 
szano — staniemy, jak jeden mąż.

Każdy wróg znajdzie nas zawsze goto 
wych, nie będziemy żądać za to żadnej na-

Komitet arabski
ODRZUCIŁ PROPOZYCJE 

An g i e l s k i e

Naczelny komitet arabski po posie­
dzeniu, mi którem omawiano »Białą 
księgę*, wydał komunikat w którym 
Btwierdza, iż stanowisko komitetu pozo 
staje nadal identyczne ze stanowiskiem 
delegatów arabskich na konferencję lon 
dyńską. ,

Zdaniem naczelnej rady arabskiej s~  
> Biała księga* oparta jest na propozy 
cjach, odrzuconych jednomyślnie przez 
delegację arabską i przedstawicieli kra­
jów arabskich.

Komitet ma wkrótce ogłosić szczegółu 
wy komunikat, zawierający motywy od­
rzucenia propozycyj rządu brytyjskiego

{'rody, żadnego za to nie będziemy wysta­
wiać rachunku. Jesteśmy bowiem nie naj 
mitam'. ale obywatelami naszego państwa.

Kto wie, czy* chwile, jakie obecnie prze* 
żywamy, nie są ostatnie w pokoju.

Zacytuję tu wam pewien przykład z ży 
cia chłopskiego, Lyć może nieco twardy, ale 
trafny. Gdy awanturnik chce iść do kar

czmy, ale wie, że może tam dostać w mordę 
to będzie napewno wolał zostać w domu.

Sa chwile, gdy dobra moralne trzeba prze 
nieść nad materialne. Nie zostawie’e po
sobie kamienic, an folwarków, ani pienię­
dzy, ale niech synowie wrasi odziedziczą po 
ojcach swych imię dobre, to bowiem dłu 
żej trw-a, niż dobra z emskie (oklaski).

Patentowa Wyżymaczka wodna SHL
CIŚNIENIEM WODY Z KRANU WODOCIĄGU

suszy bieliznę szybko, dokładnie i równomiernie, 
oszczędza bieliznę, nie niszczy guzików,

zmniejsza zużycie wedy do płukania bielizny 
Niezbędna w nowoczesnym i oszczędnym gospodarstwie domowym.

Fo!e» | | Uta L u d w ik ów  S. K ielce

ZAKŁADY 
Jubilersko - Zegarmistrzowskie 

i  Optyczne

STANISŁAW BOCIANfiWSKI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 18. teł. 62-591 
Dąbrowa, ul. 3-go Maja 19. teł. fiS-3«8 

ykonuje we własnych warsztatach
wszelkie napravry wchodzące w zakres
jubilerstwa, zegarmistrzostwa opty­

ki i mechaniki precyzyjnej. 
Wykonuję również praco rytownicze 
jak: monogramy gwoździe do sztan­

darów i t. p.
Ceny b. przystępne

Wykonanie solidne.

RVSUflK I ART.
R E K L f t f l lY

0SNOWIEC. M0H1USIK112

Projekty i montaż stoisk na wystawę.

Ha szpaltach pism

Nowa era w Hiszpanii
Zapowiadane od dawna i stale od­

wlekane t. zw. ,,święto zwycięstwa11 na 
rodowej Hiszpanii w dn u 19 hm. wre­
szcie obchodzone było uroczyście w 
Madrycie. Przed generałem Franco prze 
defilowało przeszło sto tysięcy żołnierzy 
włoskich, niemieck ch i hiszpańskich. 
W związku z tym ..Polska Zachodnia11 
pisze:

„Trzyletni okres wojny domowej, 
okres najsmutniejszy chyba w dziejach 
Hiszpanii, zakończył się. Przez trzy lata 
Półwysep Iberyjski ociekał krwią swych naj 
lepszych synów, przez trzy lata dumną zie­
mię hiszpańską deptały ciężkie buty żołnier­
skie Nemców, Włochów, Rosjan, Marokań- 
czyków... Hiszpania długo będzie musiała 
leczyć bolesne rany zadane Wejną, długo 
pracować intensywnie nad odbudową gospo­
darczą.

Gen. Franco pragnie pono pokoju i nie 
zamierza wiązać się z państwami osi, oba­
wiając się wciągnięcia przez nie do nowego 
konfliktu. Nikt w Hiszpanii nie chce dziś 
wojny. O pokojowych intencjach wodza 
narodowej Hiszpanii świadczy stopniowa

demobilizacja arm:i i powolne pozbywanie 
się ochotników włoskich. Po defiladzie zwy­
cięstwa reszta wojsk włoskich powrócić ma 
do lyaju; była również oficjalna zapow:edź 
władz niemieckich odwołania „legionu nie­
mieckiego'1 z Hiszpani .

Zabiegi Niemiec w kierunku pozyskania 
gen. Franco dla polityki osi i zawarcia so­
juszu wojskowego nie powiodły się. Niewąt­
pliwie gen. Franco radby odwdzięczyć się 
sojusznikom za pomoc w uzyskaniu zwycę- 
stwa, lecz kraj -wyczerpany trzyletnią wojną 
nie byłby zdolny do akcji wojennej. Hisz­
panii potrzebna jest odbudowa gospodarcza, 
której nie może dokonać bez pomocy z ze­
wnątrz. Pomocy tej państwa osi nie mogą 
jej udziel ć, gdyż same są wyczerpane gospo 
darczo. To jest głównym powodem zwróce­
nia się gen. Franco w stronę państw demo­
kratycznych.

Stosunki francusko-hiszpańskie w wyni 
ku tego zwrotu uległy poprawie. Sędziwy 
marszałek Petain powrócił do Burgos, a na­
wet kontrolował postępy demobilizacji armii 
hiszpańskiej w poszczególnych garnizonach. 
Wojska marokańskie wycofane zostały z 
nad granicy francuskiej, wobec czego i Fran

cja cofnęła swe wojska z nad granicy. Fran­
cja okazuje vv rokowaniach z gen. Franco 
maksimum dobrej woli. Uzyskał on zwrot 
okrętów republikańskich, które schroniły 
się w portach francuskich, zwrot kosztow­
ności, materiałów wojennych itd.

Całkowitą normalizację stosunków utrud 
nia sprawa emigrantów politycznych. Dzia­
łalność ich we Francji drażni gen. Franco 
a dla Francuzów są oni bardzo uc:ążl wf 
Wobec tego jednak, źe rząd narodowy nie 
ogłosił amnestii — Francja nie może wydać 
emigrantów, którzy znaleźli w niej schro- 
n enie. nie może tym bardziej, źe byłoby to 
równoznaczne ze skazaniem wielu z nich' 
na śmierć. Oto ,,święto zwycięstwa11 gen. 
Franco „uczcił11 masowym rozstrzelaniem 
swych przeciwników politycznych. Fakt ten 
nie przyczyni mu zwolenników na Zacho­
dzie; zwycięzcom nie przystoi zemsta.

Przypuszczać należy, źe zmuszony ko­
niecznością gen. Franco udzieli odpowied­
nich gwarancji pokojowych Francji i Anglii 
w zamian za pomoc w odbudowie kraju i 
do nieszczęsnej Hiszpanii zawita nareszcie 
pokój".
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wyjątkową okazją
Spokój, a zarazom pełna godności 

gotowość przyjęcia każdej narzuconej 
nam wałki — denerwuje najbardziej 
naszych wrogów, a zachwyca życzli­
wych nam cudzoziemców.

Wiedzą dziś dobrze Niemcy, że nie 
eposób zrobić wyłomu w murze na­
szych charakterów. Stąd zapewne te 
rozpaczliwe usiłowania prasy niemiec­
kiej wyławiania -non; w gospodarce 
Polski. A nuż uda się upiec naraz 
obydwie pieczenie: przekonać włas­
nych obywateli, że gdzieindziej „jest 
gorzej’*, no i w Polsce zaszczepić 

bakcyla słabości'’. Ale próżna to fa­
tyga. Szczycić się dziś możemy z n a ­
szej „polnische Wirtsehaft**. Akcja 
uprzemysłowienia Polski dokonała 
iuż czegoś więcej niż budowy COP-u: 
dokonała zmiany polskiej psychiki go­
spodarczej. Dowiedliśmy już wielo­
krotnie, że możemy czynnie sami two­
rzyć własny, narodowy dobrobyt. 
'Zrównoważony budżet, polityka finan 
sowa dostosowana do rzeczywistych 
potrzeb gospodarczych, a nade wszy 
stko „woła chcenia" poczęła cudów.

Przed eksportem polskim otworzy 
ły się nowe rynki Bojkot polityczny 
towarów niemieckich i włoskich zwięk 
*za możliwości zbytu polskich towa 
rów na rynkach zamorskich.

Po okupacji Czech zagraniczni im 
Porterzy coraz częściej py tają o pol­
skie wyroby. Oderwanie Kłajpedy od 
L itw y stwarza dla p ntów  i przemy­
t u  polskiego nawe możliwości. Polska 
*taje się kontrahentem, poszukiwa- 

na rynku zamorskim. Ale 
wewnątrz kraju otwierają się coraz 
"^ksze i nowe możliwości dla wysił- 

1 gospodarczego. Przemysł zbrojenio 
wv wzmacnia nie tylko potencjał obro 

I  ale stwarza nowe wartości
p ociukcyjn0) a j gam j est coraz więk

ym odbiorcą. Polskie obrabiarki wy 
3'abiają już pclskie maszyny. Dookc,- 
la wielkich zakładów powstają i wspói 
działają^ z nimi małe warsztaty, do 
starczając części i półfabrykatów.

Kośnie zapotrzebowanie na różne 
odpadki, a zwłaszcza złom żelazny — 
otwierając nowy zbyt dla zbieraczy 
Ale ważniejszą jeszcze rzeczą jest to, 
że w przełomowych okresach, or gani / 
my niewykorzystane gospodarczo, 
otrzymują ekstra - szan v  szybszej 
jazdy w górę. Polska jeszcze w wielu 
{dziedzinach prowadzi gospodarkę 
ekstensywną. Działa tu z błogosła­
wieństwem prawo rosnącego przy 
chodu w miarę intensyfikacji wytwa­
rzania. Każdy nowy nakład pracy i 
kapitału przynosi efekt więcej n :ż pro 
poicjonalny. W dodatku efekt ten 
ZAViększa fakt, że potrzebujemy się 
Zastanawiać, czy robić, ale ile i jak 
robić. Brak nam samochodów, dróg 
’ nielioracji, brak łaźni i elektryczno 
kci we wsiach i wiele jeszcze innych 
Przedmiotów codziennej potrzeby. Mu 
simy wybierać najważniejsze dla o- 
becnej chwili działanie, spełnianie swe 
go obowiązku z jeszcze większym wy 
aiłkiem. Praca i surowce w większości 
rtoją do dyspozycjp. Potrzeba nam 
tylko woli działania szybszego,, W nra 
Wieli naszych musimy korzystać tylko 
x najnowszych wynalazków. Premią 
naszą będzie możność omijania form 
Wadliwych wypróbowanych i zarzu­
conych w innych krajach. Np. nasza 
flota posiada dsięki swej młodości 
Miększą wartość niż flota przeciętna 
*ego samego tonażu, wielkich potęg 
niorskich świata. Stoimy wciąż 
jeszcze wobec wielkich wydarzeń. 1 
dlatego nie możemy pozwolić, aby jn- 
l ńekoł.widk wartości gospodarcze p;< 
zostały bez twórczego wykorzystania. 
Dziś więc otwierają się szczególnie 
'"’ielkie możliwości na polu polskiej 
gospodarki. Niech wsr.yscy ciułacze

|W telegraficznym
skróci*

4 LITWINÓW ROSTRZELANO 
W K ŁAJPEDZIE

N iem ieck i sąd  po łow y sk a za ł cz te rech  
j m ieszkańców  k r a ju  k ła jp ed zk ieg o  4 L itw i 
u ów, n a  k a rą  śm ierc i za szpiegostw o.

| AMBASADOROWIE WŁOCH
I FRANCJI U  PAPIEŻA

K o ła  d y p lo m aty czn e  zachow ują  w ta  
I je in n ic y  o p in ią  o au d ien c ji, k tó re j O j­
ciec Św. u d z ie lił onegda j am b asad o ro w i 
fran cu sk iem u , F ra n c o is  P o u c e t bezpo­
śred n io  po au d ie n c ji a m b a sa d o ra  w ło­
sk iego  p rzy  W a ty k a n ie .

Ik ROL GRECJI ODWIEDZIŁ TURCJĘ
K ro i G rec ji Je rz y  II, k tó ry  odby- 

| w al pod róż po w sch o d n ie j M acedonii i 
T ra c ji, w  je d n e j z pog ran iczn y ch  m iejsoo 

; w ości w kroczy ł n a  te ry to r iu m  tu rec k ie , 
w ita n y  p rzez  g u b e rn a to ra  o raz  hon o ro ­
w ą kom panią, w o jsk a  tu reck ieg o .

,RÓŻA ŚMIERCI* 1 JEJ P IĘ C IU  
MĘŻÓW

W ła d z e  p o lic y jn e  a re sz to w a ły  R ozę 
! C arinę , zn a n ą  pod  p rzezw isk iem  »Iłóża 

śm ierc i* . S ta ła  ona n a  czele h a r d y  tru -  
I e ie ie li w F ila d e lf ii.  B y ła  zam ężna 5 raz y  
! T rz y k ro tn ie  ow dow iała . D w óch m ężów 

• R ozy śm ie rc i« pozosta ło  p rz y  życiu  ty l  
I ko  d la tego , iż n ie  zgodzili sic podp isać  
po lisy  a se k u ra c y jn e j.

Zbyteczny
STRACH

v / i e c x o r

przed tym fotelem)

Kto odpowiednio pielęgnuje sw e zęby, 
fen nie potrzebuje obaw iaj się, i e  no 
fym fotelu czeka go  cierpienie, gdy dwa  
razy w roku odwiedzi sw ego  dentystę. 
Właściwa pielęgnacja zębów  polega no 
fym, aby rano ł, co  ważniejsze, wieczo* 
rem czyścić  zęby Kalodontem. Jest to 
jedyna pasta, która dzięki zawartości 
Sulforicinoleatu usuwa n i e b e z p i e c z n y  
kamień, przyczynę wielu «hórób zębów. 
Tylko wolne od kamienia zęby mogą  
b y ć  rzeczywiście z d r o w e  i m o c n e .

przeciw 
kem ieniow! 
n a iy b n e m u

Wystawa Nowojorska
chce pobić wszystkie rekordy

(KORESPONDENCJA WŁA SNA  EXPRESU ZAGŁĘBIA")

Nowy Jork, w maju.

Amerykanie- naród młody i energiczny 
j lubią bić wszelkie rekordy, przechwalać się 
[długością swoich mostów, wysokością dra- 
jpaczy chm ur, olbrzym im i kosztam i rozma 

W jlych przeds:ęwzięć. W szystko to wyraziło 
(się również w sposobie urządzenia i rekla- 
j m ow ania wystawy światowej w Nowym

cą gigantycznej reklam y tego dzieła jest ar- 
cym istrz reklam y, propagandy, w ystipćw  
publicznych td. p. Grover W halen. On to 
puszcza w świat olbrzym ie eygrv. oddzia­
ływa na wyobraźnię w ielkich i maluczkich, 
marzy o pobiciu wszelkich rekordów.

A więc jednym  z najbardziej pam iętnych 
rekordowych dni ma być dzień 10 czerwca, 
w którym  angielska para królew ska przybę-

. . . .  . . .  V -  .... • . . .
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Na zdjęciu   Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt wygłasza
- chwili otwarcia wystawy Światowej w No-przemowienie inauguracyjne w

Avym Jorku.

I Jorku, k tóra ma być największą wystawę 
[świata, bijącą wszelkie rekordy poci każajm  
względem. Amerykan e już teraz z a p o w i a  

I dają, że wobec ich wystawy wystawa angle 
'ska w W embley przypom ina p r o w i n c j o n a l n y  

I jarm ark . Jest w tym  wiele przesady a!e 
Inieco prawdy.

Ojcem wystawy, a jeszcze bardziej l " 01

w, dobę Ją  ukryty ■ grosz i "1 
go w naszą gospod. Okazja pczysz a 
wyjątkowa rentowna Kto maze ■> 
o’i) nie czyni — wyrzeka się sam zy 
bku. szkodzi społecwy;.-w i n A,V .1C' 
zultacie naraża na niehezph'czenscwo 
kradzieży, czy in. wypadku swoj wają 
tek „w pończosze*’. Bo nie ma pewniej 
szej na świeeie lokaty jak 
wpręgnięcie kapitału w działa n • 
gospodarczą państwa, stojacyn 
mocno na straży honoru i swych ży­
wotnych interesów.

dzie z W aszyngtonu do Nowego Jorku, aby 
zwiedzić wystawę. P an  W h den już teraz za­
powiada w wywiadach prasowych, że w dniu 
tym  2 m iliony osób będzie s ’ę znajdowało 
na terenach  wystawy, będPe stanowiło żywe 
tło królew skiej wizyty. Cyfra 2 milionów 
osób, skupionych w jednym  m iejscu, jest 
zaiste rekordową. Kongres Eucharystyczny 
w Dubl n ie  zgrom adził m ilio i osób, a liczba 
ta  uchodziła wtedy za niebywałą

A m erykanie lubią liczby zwłaszcza wy- 
jsokie. Nic dziwnego, że i wystawę trak tu je 
5 się w bardzo wielu wypadkach z punktu  wi- 
jdzen  a liczb i statystyk. P rzypom inają o- 
jbecnie. że w lutym  tego roku większość 
I Kongresu, złożona z prawicowych dem okra- 
Jtów  i republikanów  w tym  w ypadku, zumiej 
jj szyła sumę, której prezydent Roosevelt żądał 
3tytułem  w sparcia dla bezrobotnych o 750 
m ilionów  złotych. Ale jest rzeczą znamien- 

jną , że koszty urządzenia św iatow ej wystawy 
iw  Nowym Jorku  wynoszą rów nież 750 m -  
jlionów . Zdobycie tej sumy nie było rzeczą 
[trudną. Pokryto ją częściowo przez wydanie

bonów, ale z drugiej strony m iasto Nowy 
'Jork  dało 100 m ilionów  zł. stan  Nowy Jork 
przeznaczył na ten cel 30 milionów. n ne
stany i rządy zagraniczne włożyły w to 
przedsięwzięcie 320 milionów z ł , a rząd 
Stanów Zjednoczonjxli złożył swój udział w 
sum ie skrom nej w porów naniu z tam tym i 
15 m ilionów zł.

Ale teraz przychodzi kolei na cyfrę naj­
wyższą, najbardziej efektowną i najbardziej 
ponętną. P. W halen zapowiada, że dzięki 
wystawie zwiedzający zonaw ią w Nowym 
Jorku i w Ameryce okrąg13 5 m iliardów  zł. 
A więc znów rekordowa cyfra. Co wic f  j, 
po wystawie pozostanie olbrzym i park  na 
miejscu dotychczasowych nieużytków i mo­
czarów, którego wartość obi czają na 500 
milionów zł. Pozostaną rówd eż budynki 
wielkiej w artości P. W halen jest, jak  wi­
dzimy. mistrzem w wy cza rowy wan iu cyfr, 
od których zwykły śm iertem  k może dostać 
zawrotu głowy.

Trwała wartość w ystiw y światowej w 
Nowym Jorku dla m iasta, w yrażająca się 
w tym, co ona po sobie pozostawi, stanowi 
również tytuł dumy dla Amerykanów, stwier 
dzają oni z zadowoleniem że są znreznie 
praktyczniejsi od Francuzów  gdyż wystawa 
światowa w Paryżu zakorkowała na długi 
czas centrum  Paryża, nie pozostawiając na­
tom iast m iastu nic pod względem urbani­
stycznym.

60 m ilionów osób zwiedzi wystawę- 
zapow ada p. W lialen. Są w praw dzie kry- 
ycv, którzy zarzucają twórcy i naczelnemu 

propagandyście wystawy zbyt brutalny i 
krzykliwy ton jego reklam y, zarzucają mu 
pewne nieścisłości i niedokładności natury 
historycznej, estetycznej itd., ale m ino wszy 
stko należy mu przyznać ogromną energię i 
w ielką pomysłowość, k tóra wyraziła się w 
zorganizowaniu te j napraw dę olbrzym iej i  
rekordowej wystawy.

W szkołach amerykińskicłs
WPROWADZONA BĘDZIE NAUKA  

JĘZYKA POLSKIEGO

P oseł do Izby  p raw odaw czej s ta n u  
M assachusse ts  C onw ay w niósł do Izby 
stan o w ej p ro je k t u s ta w y , n a  m ocy k tó re j 
w szkołach ludow ych  tego  s ta n u  w olno 
by łoby  w prow adzić n au k ę  języka polskie 
go n a  p iśm ien n e  żąd an ia  rodziców  p r z y ­
n a jm n ie j 15 uczniów jednej k la sy .



Str. 4 v ,EXPRES ZA G ŁĘ B IA " Nr. 139

Dziś głosujemy do rad miejskich
w Zagłębiu Dąbrowskim

Dziś odbędą się w Sosnowcu. Będzi­
nie, Dąbrowie, Czeladzi i Zaw ierciu wy no 
ty  do rad  m iejskich. Lokale wyborcze 
czynne są cd godz. 2 rano  do 2 wieczór 
bez przerw y. Cale Zagłębie zarzucone zo 
Duło u lo tkam i w ydanym i przez różne 
ugrupow ania  w zyw ającym i do w z ię ra  
udziału w w yborach. W ulo tkach  pod­
kreśla  się by głosować na ludzi godnych 
zaufania, k tó rym  dobro m iasta leży na 
sercu. Is to tn ie  w yborca winien glosować 
na  dobrych i rządnych gospodarzy.

W SOSNOWCU 
b iorą udział w w yborach następujące 
ugrupow ania: Chrześcijańsko - Społecz­
ne Zjednoczenie Narodowe^ K atolicki 
Obóz Narodow y, P . P . S., Żydowskie 
l/)jeduoczeuie Gospodarcze, Żydowski B ick 
Narodowo-Gospodar; zy, P oale j Sjou, 
l'.uhd i Żydowskie K lasowe Zw. Zawodo­
we. U praw nionych do głosow ania jest 
Ga 5 tysiąca.

W BUDZENIE
biorą  udział w głosow aniu lis ty : C hze-ii 
jańsko  - Społeczne Zjedn. Narodowe, 
P P S . ,  P oale j Sjon, Bund, D etaliczni 
D robni Kupcy, B lok S jonistyezuo • De­
m okratyczny  Nowa O rganizacja Sjoni- 
styezna, A budach Izrael, Stów. Kupców 
Żydowskich. U praw nionych do glosow a­
nia  je s t 27 tysięcy.

W DĄBROW IE  
W ystępują lis ty : Chrzęść. - Spoi. Zjedn. 
Narodowe, K ato lick i Obóz Narodowy, 
Zjednoczenie Zw. Rzem ieślników, Zjedn.

Mieszczańskie Piwe 
KRAKOWSKIE

Tania I dobre  S 
Ż Ą D A Ć  WSZĘDZIE!

W «SAVOYU» w SOSNOWCU.
,W dniu  17 bm. odbył się w «Savoyu» 

W Sosnowcu pokaz mody. B y ła  to im ­
p reza  u d an a  pod każdym  względem. De­
filu jące m odelki pokazały w szystko to 
co jest obecnie najm odniejsze.

N ajw span ia le j w ypadły  fu tra , k tóre 
niew ątpliw ie n a jbardz ie j podobają się 
yłci p ięknej, S tefan  Łuczywo pokazał 
pierw szorzędne modele, dowodząc dobit­
nie, że na tu tejszym  terenie je s t bezkon 
kuerncy jny , m ając przy tym  wielki w y­
bór fu te r  od najtańszych  do najw ykw in­
tniejszych.

O zwrot książek
DLA UNIW ERSYTETU POWSZECHNE 

GO W CZELADZI
Kierow nictw o U niw ersy tetu  Powszech 

nego w Czeladzi wzywa uczestników  i b. 
słuchaczy do zw rotu książek, wypożyeso 
ry c h  z b iblioteki w ostatecznym  term i­
nie dó dnia 23 m aja  br.

K siążki m ożna oddawać codzienuie 
m iędzy godziną 20 a 21 w lokalu U. P. 
p rzy  ul. R eym onta 24a. lub  na  ręce p. 
W ładysław y Zawadowiczówny, ul. Gro­
dzi ecka 6.

Zw raca się również kierow nictw o U- 
n iw ersy te tu  z apelem  do w szystkich osób 
w k tórych  posiadaniu  zna jdu ją  się książ 
ki .wypożyczone z biblioteki w la ta ih  
ubiegłych, aby je  w wyżej podanym  ter 
m inie zwrócili. ,

Blok Narodowo ■ Żydowski. U praw nio­
nych do glosow ania jest 22 tys. osób.

W CZELADZI
do wyborów stanęły : Chrzęścijańsko-Społ. 
Zjedu. Narodowe^ K ato lick i Obóz N aro ­
dowy, P PS . Żydzi nie zgłosili żadnej li­
sty , gdyż upraw nionych do głosow ania 
je s t ich ty lko  500. Ogółem Czeladź posia­
da 11.728 upraw nionych do głosowania.

W ZA W IER C IU
<jo wyborów stanęły  lis ty : Chrześcijań-
sko-Społ. Zjedn. N ar., K atolickiego Obo­
zu Narodowego, PPS- i Żydzi.

N ależy pam iętać o tym , że do głoso-

Prace nad otwarciem wystawy Polskiego 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Zagłębia 
Dąbrowskiego posuwają się w szybkim lem 
p 'e  naprzód. Już teraz z zadowoleniem moż 
na stwierdzić, że obok działów poświęco 
nych życiu gospodarczemu, obok przemysłu 
ciężkiego, który lądzie reprezentowany w 
całości. or-oY rzemiosło i handlu nie z.ip.om 
n ano równu-ż o części artystycznej D/ial 
ten podzielony na poszczególne grupy bę­
dzie niezw kle bogaty >' tlen *)*av.

Jedna ze i i 'a n  bali po<v iącou,-, zestala 
wyłącznie pracom malarskim znyrugo na le 
ren e Zagubi- artysty malarza p. .1 Wrze 
sińskiego. Prócz lego na wystawie repre/en 
towana będzie rzeźba w węglu i drzewie. 
Będą to prace p. p. SmyczyńslUego i Broni- 
ckiego, którzy wysławią w tym dziale rzeź 
by użytkowe i artystyczne Wysoki po­
ziom tych prac został dostatecznie oceniony 
na innych wystawach, choćby tylko przypo­
mnieć o uzyskaniu przez p. Bronickiego zło 
tego medalu na wystawie szpitalnictwa w 
Warszawie.

O statn ie p race na  terenach  wystawo- 
wyoh Targów  K atow ickich  w szybkim

NOWO OTWARTA 
/F ilia  ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKA

ML FLORIAN
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 2

poleca: Zegarki damskie — męskie, zegary, 
oraz wszelkie art. wchodzące w zakres zegar 
mistrzowsko-jubilerski. — Przyjmuje wszel 
kie reperacje wchodzące w zakres zegarmi­

strzowsko - jubTerski.
Obsługa fachowa. Ceny przestępne.

w ania ważne są ty lko k a r tk i koloru bia 
lego. K a rtk i z nazw iskam i kandydatów  
są zresztą masowo rozdaw ane przez k o ­
m itety  wyborcze poszczególnych ugrupo­
wań, to też w razie w yboru k a r tk i moż­
n a  włożyć do koperty  całą k a rtk ę  lub 
skreślić  niektóro nazw iska, a zostawić 
ty lko  te, na któro chce się głosować. W 
razie  włożenia do koperty  k a rtk i z nie- 
skreślonym i nazw iskam i g łosy liczą się 
na kandydatów  umieszczonych w kolej­
ności.

Można także sam em u nap isać sobie 
n a  t ia łe j  k artca  nazw iska kandydatów  i 
włożyć ją  do k o p erty  o trzym anej od ko­
m is ji wyborczej.

Także fo tografka zagłębiowska znajdzie 
swe miejsce na wystawie w Sosnowcu w 
efektownie zaprojektowanym stoisku.

Tak więc, obok zdobyczy czysto gospo 
darczych, zwiedzający będą mieli możność 
zapoznać się z naszym dorobkiem na niwie 
artystycznej.

NOW O-OTW ARTY
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH

JERZY TKOCZ
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 22, tel. 62745

poieca: Naczynia aluminiowe marki „ F r -
gidal.‘. Naczynia emaliowane, blaszane i 

ocynkowane marki Ideal.
Duży wybór. N iske  ceny.

tem pie posuw ają  się naprzód, ażeby s to ­
iska poszczególnych wystawców m ogły 
być przed uroczystością o tw arcia w yko­
nane i urządzone.

U ruchom ienie Targów  K atow ickich 
nastąp i w m yśl p rog ram u  w oznaczonym 
term inie  i od niedzieli tj. od dnia 21 go 
m a ja  br. od godziny 9-te j rano T arg i bę­
dą dostępne dla zw iedzającej publiczno­
ści.

O ficjalne otw arcie Targów  K atow ic­
kich nastąp i dziś, dnia 21-go bm. o go­
dzinie 12-ej w południe.

W szelkich in fo rm acji na życzenie za ­
interesow anych osób udziela biuro Tai? 
gów Katowickich^ mieszczące się obecnie 
c a  terenach wystaw ow ych w Katowi- 
oach, tel 300-71.

D e*Z.€UKigS

d d  / i / . . .

A więc dzisiaj całe Zagłębie głosuje. 
Ruch przedwyborczy był dość duży. Czy 
ruch wyborczy będzie równie duż.y — 
zobaczymy. W każdym razie zapowiada 
się zacięta walka. Każda z list ma na­
dzieję uzyskania znacznej ilości głosów. 
Szanso jednak właściwie mają tylko dwie 
listy  i między nimi rozegrane O stanie  
spotkanie.

Frekwencja zależy oczywiście także 
od pogody, choć obywatel, któremu do­
bro miasta nie jest obojętne winien, mi­
mo deszczu, iść do urny I złożyć swój 
głos. Deszczu może zresztą nie być. — 
Wspomnieć o nim jednak należy, gdyż 
w yU iry mają pod tym względem usta­
loną tradycję. Tak jak święta żydowskie.

Cokolwiek by się jednak p ow ied zia ł 
deszcz w takich chwilach jest potrzebny 
Gdy się przegra — winien, oczywiście 
deszcz. Gdy wygra — mówi się: mimo 
ulewnego deszczu... itd.

Swoją drogą emocja będzie. Obliczanie 
głosów potrwa zapewne do świtu.

A mnie — psiakość — mnie właśnie 
musiał wypaść dyżur!.. wini.

Zgromadzenie informacyjne
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Z. I*. Z. Z.

W czw artek, dnia 25 bm. o godz. 1S w 
f.ęli Domu Społecznego (ua partpr/.e) w 
Sosnowcu (ul. Żytnia 18) odbędzie się 
zgrom adzenie iaform acyjne pracowników 
um ysłow ych Zagłębia Dąbrowskiego^ 
zatrudnionych w przem yśle i hanuiu  
Na zebraniu  zostaną w ypowiedziane ua 
stępujące re fe ra ty . 1) P racow nicy um y­
słowi wobec zadań Polski i bytu swoje­
go — prezes Br. Górecki, 2) O rozwój or­
gan izacji pracow ników  um ysłow ych — 

p. M. Kopiec, wiceprezes Zarządu Głów 
nego Polsk. Związku Zaw. P r. U m ysło­

wych. 3) Działalność Związku w dobia 
obecnej — p. J a n  Juzoń, sekr. gen. P o l­
skiego Związku Prac. Umysł.

N a zebranie powyższe Zarządy Głów 
ny i Okręgowy Polskiego Związku Zaw. 
Prac. Um ysł. Z. P . Z. Z. zapraszają 
w szystkich pracow ników  um ysłowych Za 
g łęb ia  D ąbrow skiego zorganizow anych i 
.dezorganizowanych. K a r ty  w stępu wyda 
no będą w sekre tariacie  okręgow ym  (ul. 
Żytnia 10) i w oddziałach Związku.

Do Kemanjt Sw.
ŚWIECE BIAŁE, KREMOWE, 

GŁADKIE i UBIERANE 
(f. „Polo“ — Warszawa)

„SIŁA"
Sosnowiec, Ilale Rozwoju tel. 62504 

Fil a Pogoń B ę d z iń s k a .
HURT. DETAL.

Nowe koło PCK.
W BOBROWNIKACH

S taran iem  w ójta gm. Bobrow niki Jó ­
zefa K am iuskiego oraz Ośrodka Z d ro w a  
na Krzyżówce odbyło się w Żychcicach 
w sali domu noclegowego kop. >Jowisz« 
crganizaeyjne zebranie przedstaw icieli 
społeczeństwa gm iny Bobrowniki na któ­
rym  zostało założone gm inne koło F U . 
K. w Bobrownikach, z siedzibą na K rzy­
żówce w O środku Zdrowia.

Na czele założonego kola staną ł w ybra 
ny zarząd w następującym  składzie: pp. 
dr. med. L. Szutkowski, dr. med. K. Ko­
walewski, w ójt gm iny  J . K am iński, hi­
g ien istka  Czesława Sandochowa^ naucz, 
I .  Kączaszkowa.

W  zebran iu  organizacyjnym  brało  
udział około 300 uczestników. R eprezeuto 
w ane by ły  wsie: Bobrowniki, Rogoźnik, 
Żychcice, K rzyżów ka, i Woj'kowice K o ­
m orne. Pow ołanie om aw ianej powyżej 
placów ki P . C. K. św iadczy o zrozumU 
rdu w śród społeczeństwa gm iny Bobrow 
nik i potrzeby krzew ienia h ase ł hum an! 
tarnych i pracy dla dobra Państw a.

Tifirziitwi Fum Szlslsiciwi Zmiimi i im. w.
w  SOSNOWCU

ogłasza zapisy do klasy pierwszej
3-ch letniego Gimnazjum Mechanicznego i 3-ch letniej Szkoły Stolarskiej 

Z A PISY  PRZYJM UJE i informacji udziela K ANCELARIA SZKO  
ŁY RZEMIEŚLNICZO - PR ZEM Y SŁO W EJ w Sosnowcu, ul. K iliń­

skiego 17, tel. 6.15.25.

Egzamin sprawdzający odbędzie się w dniach 21 i 22 czerwca o g. 8-ej

Malarstwo, rzeźba, fotografika
na wystawie w Sosnowcu

.Wyciąć i zachować.

KUPON
konkursow y 

N i  6

i
!
i

f S e s ^ c r e i r u c / a - H c f i i c i f ig  
„P4I . / 1 IS  D E  D  A  /V S  E “

tel. 614-72 SOSNOW IEC, UL. SADOW A 8 tel. 627-81

zawiadamia, że 0 6 ROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codzienn’e od godziny 20-tej (niedziele i święta od 17-tej) koncertuje zna­
komity zespół Mariana Kresowskiego.

Całkowity dochód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznaczył na FON.

Przed XI targami katowickimi
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O ISTOCIE SZTUKI
w m alarstw ie Rom ana K aw eckiego

Artysta i człowiek —  to dwa często 
abstrahujące od siebie problem aty i pojęcia, 
ło  „negacja przepięknej dewizy życiowej, 
jakż m ówi Z. Badow ski: m ens sana n cor- 
pore sano...

Bo tem at to jeszcze n ie wszystko. To do­
piero klucz do w ró t w ielkiej sztuki. To dar 
wartości nadprzyrodzonych o bezcennych 
możliwościach twórczych. Lecz aby wcielić 
te  wartość: w sztukę, trzeba posiadać kul­
turę m oralną, bez k tórej praw dziw a tw ór­
czość nie istnieje, a je j surogat. T alent bez 
ku ltu ry  —  jest półśrodkiem . A wiemy, że 
artysta z ducha i ku ltu ry  n ie będzie opero­
wał nam iastkam i półśrodków, a pełn ią gamy 
twórczość1.

Bo artysta to człowiek o wielkiej, prze­
strzennej kulturze m oralnej, to indyw idu­
alizm  nastaw iony, całym  jestestwem  na 
P iękno i Prawdę.

Takie oto refleksje nasunęły m i się, zna­
lazłszy s ę w atelier artysty-m alarza Rom ana 
Kaweckiego w Katowicach w zetknięciu z 
nieprzeciętnym  tworzywem tego artysty, no­
szącym niezaprzeczalne znam iona i  cechy 
wysokiej ku ltu ry  artystycznej, jak i  estetykę 
form y i w 'edzy technicznej, przy równoczes­
nej logice tem atycznej i fakturow ej.

Tworzywie, traktowanego z kultem  i p ie­
tyzmem, jak  przystoi na m alarza i aTtystę 
i  duszy i treści. Malarstwa, nacechowanego 
dostojeństwem w ielkiej sz tuk1, jak o  bez­
spornej dewizy m istrzów  wieków m in io ­
nych, jak  i  kardynalnej zasady i etyki w 
Pojm owaniu ideolog i twórczej i problem ów 
m tystycznych w plastyce.

Patrząc na m alarstw o i sztukę w in ter­
pretacji Rom ana Kaweckiego łatwo dostrze­
gamy ów znam ienny szczegół, jak i ma n ie­
rozerwalny związek w w ybitnym  twórcą, że 
a i tysta jest daleko poza sferą t. zw. wpły- 
w °"- m ° (iern istycznycb, n e m ających nic 

^Polnego z dostojeństwem  nieskażonej 
t ł t ^a k .* m isyjnym  posłannictw em  ar-tysty.I nie służy bałwochwalczym kultom ,
Probi an° m ”>zm owym “ a jest najczystszym 
dza ®rZ! m te ’ szluki i P-ękna, co przycho- 
w chw ili eksp iacji ducha i talentu
rzywa koncepcja m yśli i dzieła two-
i sercu rot ẑl się jednocześnie w głowie

Bo sztuka
stolslwo, nadana Posłannl?tw°- To / 'P 0' 

. . Prawem  niezniszczalnym.
i |ll V. 1 Cz.-Vnu’ków nadprzyrodzonych 

yw os\ania odwiecznego P iękna zak lę te- 
? ' '  P o r o d z ie ,  z przebrzm iałych ech i od- 

g osow. I'o kapłaństw o, które n e zna dyshaę 
lo n ji i krzywizn, a fantasm agorię prom  en 

ny c i blasków i  wiz jonerię zawsze wiośnia- 
nych oaz radości i wzruszeń.

1 tak Pojm uje i tak reprezentuje m a la r ­
stwo i nieskażoną sztukę Kawecki w swej 
twórczości, bacząc, by w niczym  nie uchybić 
i  nie zejść z uświęconego piedestału barwy 
i  wdz ęku, czaru i artyzm u, i  być zgodnym 
z sum ieniem  w łasnym  i kodeksem artystycz­
nym.

Jego m alarstw o n ie posiada nic z sy m ­
bolicznej kom edii, an i bom bastycznej wizjo- 
rterii. Nie s Ii się na tan ie efekciarstwo i 
’Lvzganie krop lakam i cynobru —  zablago- 

anym i koloram i, na wzór „dern ier c ri“ 
Lm dajakobinizowanej ..cyganerii*1 Paryża. 

uJe nie z nakazu czasu i prądów w sztu- 
’ nis z afektacji dla jak ie jś  doktrynologii 

ni>darskiej —  ale z głębokiego poczuc a 
riadobowiązku dla tej sztuki, k tóra nie zna 
szablonów, nienaturalności an i zdegustowa- 
11 \ cn form uł, a realizm  czystej praw dy, w i­
t a n e j  uczuciem i oczami artysty.

Jego obrazy są przejrzyste. Powiedział- 
J®  o filigram ow ej struk turze i ciepłej

Nowootwarty Polski
»BŁAWAT«
M a g d a l e n y

WALICHMOWSKIEJ
W BĘ D Z IN IE,

UL. PIŁSU D SK IEG O  NR. 14

♦
P o le c a  d la  p a ń  w  d u ż y m  w y b o rz e  

p ię k n e  tk a n in y .

fakturze. Treść obrazu —  jasna i w yrazista. 
Koloryt naturalny, a form a skondensow ana 
i zw arta o pełni dostojność: i powadze
sztuki. Rysunek, ten kościec tw orzyw a —  
śm iały i rzutki bez kaligraficznych floresów 
i nonszalackicli ruchów . Całość utrzym ana 
w atm osferze światła i powietrza, jeżeli —• 
to będzie pejzaż —  jeśli po rtre t —  plastycz-

Skład towarów żelaznych

j ł r z y  m ocz
SOSNOWIEC, UL 3-GO MAJA 22 tel. 62745 
poleca: N akrycia stołowe nierdzewne,
brzytwy, aparaty  i  nożyki do golenia, 

nożyczki, scyzoryki.
W 'w ie lk im  wyborze. N iskie ceny.

ność psychologiczna i wyraz modelu, a za­
razem  wierność struk tury  indyw idualnej 
traktowanego tematu.

Sztuka w obrazach Kaweckiego daleka 
iest od abstrakcjouizm u i meszynizmu współ 
.iesnego. Obca dz siejszej m artw ocie i  bez- 
podmiotowości. Nie klanow a an i wsteczna. 
Pełna kultury  i pietyzm u —  słoneczaości i 
impulsów.

I w dobie obecnej strupieszałości i fał­
szywych poglądów na zagadnienia i proble­
m aty z najaktualniejszych dziedzin życia — 
sztuka Kaweckiego jest poza kręgiem  współ 
czesnych nam efemerycznych zjaw sk i pro­
blematów utopijnych —  i sztuką szczerego 
talentu i czystych prawideł.

M I E C Z Y S Ł A W  FIOŁEK.

wygląda paczka 
rodzimej kawy

Enrilo!

Dwie kobiety pogryzione
przez w ściek łego  kota w Czeladzi

W  Czeladzi szerzy się ostatnio wściekli/. I około 20 wypadków w ścieklizny u psów. 
na wśród zwierząt domowych. K ika osób zostało pokąsanych, to też mu

W  ciągu ostatnich tygodni zanotowano siały s-:ę one poddać opiece lekarz a. .Wszy
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C u t tś—R e s ta u r a n tS A V O K“
Sosnowice, ul. S-go Maja 8.

le i .  61 V0i 62 735 Podziemia 62 791.

Od dnia 16 m aja zm iana program u artystycznego:

S T E L L A  B E T T Y  pieśn iarka - tancerka

H ARRY CHRIST SAYS
*lstafenom enalny bułgarski akrobata i stepp

WPROWADZANY NOWOŚĆ: RABAT przy zakupie wyrobów CUKIERNICZYCH:
od sumy zł. 2.50 do zł. 4.95 rabat 10 proc. 
od sumy zł. 5.00 do zł. 29.95 rabat 20 proc. 
od sumy zł. 30.—  wzwyż rabat 30 proc. I

Wiadomości bieżące
Niedziela

21
M A J

Dziś: W iktora 
Jutro: Heleny 
Wschód słońca: 4,S0 
Zachód słońca: 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
D ziś d yżu ry  d zienna i nocne peluid

n a s tę p u ją c o  a p te k i:

W . I)aw isklba} u l. P iłsudskiego 18.

G. K u p fe rb lu m , u l N ow opogońska 25

L. T u rsk ieg o , u l. 1 go  M a ja  18
 oOo------

T e a tr  m ie jsk i w  S o s o m  u
P o że g n a ln y  w y stęp  F ra n c isz k a  

B rodn iew icza.
D ziś o godz. 16.S0 w y stą p i w teatrzo  

m ie jsk im  n ieodw oła ln ie  o s ta tn i raz zna­
k o m ity  gw iazd o r p o lsk iego  e k ra n u  F ra n ­
ciszek B rodn iew icz  w 3 ak to w e j komedii 
D. N icodem iego  p t. «G alganek» w 0*-0~ 
dzen iu  a r ty s tó w  te a tr u  m iejskiogo. B ile­
ty  w cześn iej do n a b y c ia  w  B iurze Do 
d roży  O rb is w  cen ie od 25 g r  do 2.40.

W ieczorem  o godz. 20-ej te a tr  m ie jsk i 
o d eg ra  n a  S a tu rn ie  w  sa li k lu b u  kom e­
d ię D. N icodem iego p t. »G ałganek« z go ­
ścinnym . w y stęp em  F ra n c isz k a  B ródn ie  
w icza. B ile ty  w cześn iej do n ab y c ia  w 
lo k a lu  Z w iązku  R ezerw istów .

— K W E S T A  U LIC ZN A . D zisiaj na 
u lic ac h  Sosnow ca odbędzie się kw esta  na 
hudow ę kościo ła  n a  S ta ry m  Sosnow cu 
pod  w ezw aniem  św. A n d rz e ja  Boboli. W  
d n iu  d zisie jszym  rów nież  w  te j  p a r a f i i  
odbędzie s ię  odpust.

-  K O N F E R E N C JA  W Y W 1A D 0W -
CZx\. D y re k c ja  I  P ań stw o w eg o  L iceum  
i G im n a z ju m  im . B o lesław a P ru s a  w 
..o sn o w eu  (zaw iadam ia, że o s ta tn ia  w 
b ieżącym  ro k u  szko lnym  k o n fe re n c ja  w.v 
w ittdow cza z ro d z icam i odbędzie się  dziś 
21 b. m. o godz. 11-te j.

Ala smakoszów!
n a jw ię k sz y  w y tó r  w y k w in tn y ch  
h e rb a tn ik ó w , to rc ik ó w  i w szelkich  
w yrobów  cu k ie rn iczy ch  poleca

Jss& E tóSsikg
CUKIERNIE: SOSNOWIEC
3-go Maja 14, tel. 63163. 
P iłsudskiego 42, tel. 62288.

~  S Z K O Ł A  A B S O L W E N T E K  PR ZY  
S Z K O L E  P O W S Z E C H N E J N R. 8.
Im . M a rii  K o n o p n ick ie j w B ędzin ie sk la  
d a  n a  F O N . zł. 20.50.

Urząd Skarbowy w Zawierciu
w  m y ś l § 83 R ozporządzen ia B a d y  M in i­
s tró w  z d n ia  25.V1 1S32 r. (Dz. U. R. P . 
N r. 62 poz. 580) p o d a je  do p u b liczn e j w ia  
dom ości, że d n ia  26 m a ja  1939 ro k u  o go ­
d z in ie  9 ra n o  w lo k a lu  Z a rzą d u  G m iny  
-Poraj p o w ia tu  zaw ierc iań sk ieg o  odbędzie 
sią  sp rz e d a ż  z l ic y ta c ji  ru chom ośc i n a le ­
żących  do Z y sse ra  L u c ja n a  zam ieszka łe­
go w  P o ra ju  a  m iau  ow icie: 125 ko m p le­
tów  sedesów  b ia ło  la k ie ro w a n y c h  oszaco­
w an y ch  n a  -/A.' 625, 50 ko m p le tó w  sede­
sów  k o lo ru  żółtego  o szacow anych  n a
zł. 100.—

Z a ję te  ru chom ośc i o g ląd ać  m ożna w 
d n iu  l ic y ta c ji  od godz. 8 do 9-ej w Z a­
rządzie  g m in y  P o ra j .

w ,z N ac ze ln ik a  U rzędu  
(—) Mgr. A. SU C H A N

stkie wściekłe psy zastrzelono.
W  tych dniach do lekarza zgłosiły się 

dwie kobiety p. Szostakowa, Szpitalna 40 o- 
raz m ieszkanka kolon’i P iass j. które t ą  
stały  pogryzione przez wściekłego kota Sto 
s takowej.

Charakterystycznym  objawem  jest. ża 
w obu w ypadkach kot zaatakow ał kobiety 
na ulicy, gdy wracały do domu. Ponieważ 
wścieklizna w Czeladzi nabiera charak teru  
epidemicznego, władze m 'ejsk ie winny wy 
powiedzieć jej zdecydowaną waikę

Solówką 
22 zł.

reszta na 12 ai e- 
sięcy. Na takich 
warunkach można 
nabyć aparat mi­

niatura />y

„Kst$ak“ Retina II.
anast. f . 3.5 mig. Gompur R apid  do 

1/500 sek. Dalom ierz sprzężony 
w firm ie:

Skład Apteczny A. D. ROSENBLUM 
Czeladz, Plac 11 Listopada 13, 

tel. 71.919.

Zgon b. wiceprezesa
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  SO SN OW CU

W  dn iu  w czora jszym  z m a rł w W a r­
szaw ie b. w iceprezes S ą d u  O kręgow ego 
w Sosnowolu, b. sędzia  Sąidu A p a le c y j-  
nego w W arszaw ie , a  o s ta tn io  p is a r i  
h ipo teczny  w W a rsza w ie  śp. Jó z e f  Soko­
łow ski.

Śp. Jó z e f  S oko łow sk i p rze n ies io n y  zo­
s ta ł  w 1938 r . do W a rsza w y  z Sosnow ca 
będąc  ogó ln ie  łu b ia n y  i  cen iony  ja k o  wy 
b itn y  p raco w n ik , k tó ry  d la  rozw oju  są­
dow nic tw a po lsk iego  oddał duże u s łu g i.

d r  u  k  a  r  n i a

m EXPRES ZASŁĘBIA
ŁAPSNPW ieę, UL. ffeAT 

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAKi

CZASOPISMA, 
BROSZURY, 

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY KONKURENCYJNE
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Przyspieszenie wypłat zasiłków
dla rodzin żołnierzy odbywających czynną służbę wojskową

Celem przyspieszenia w ypłat zasił­
ków dla rodzin żołnierzy odbywają 
eych czynną służbę wojskową minister 
spraw wewnętrznych wydał ostatnio 
zarządzenie upraszczające stosowany 
dotychczas w tych wypadkach tryb

Zwycięstwo szermierzy
CZELADZKIEGO A. I . S.

Wczoraj wieczorem w Czeladzi odbył 
siq mecz szermierczy między miejsco­
wym  ATS. a sekcją szermierczą Zw. Re­
zerwistów z Budy Śląskiej.

Zwyciężyli szermierze ATS. w stosun­
ku 9:7 pkt.

Sokół (Dąbrowa) zdobył
PUCHAR PREZ. TRZESIMIECHA.

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Pąbrowie zawody lekkoatletyczne o p u -V  
char prezydenta miasta p. Trzęsimiecha

Puchar na własność zdobył Sokół (Dą 
browaj — 351 pkt. przed KPW . (Dąbro­
wa) — 193 pkt. i Sokołem (Czoladz) — 

i 177 pkt.
.Wyniki techniczne zawodów podamy 

w dniu jutrzejszym.

Polske-Niemcv 1:1
> PO DRUGIM DNIU MECZU O PUCHAR  

DA VISA.

W  sobotę rozegrany został na kortach 
Legii w W arszawie dalszy ciąg meczu te 
ulgowego o puchar Davisa Polska — 
Niem cy. Po pierwszym dniu prowadziły 
Niem cy 1:0, a drugie spotkanie w grze 
pojedynczej Tłoczyński — Henkel przy­
stanie 6:4 6:8 6:5 zostało przerwane z po 
wodu ciemności. Dokończenie tego m e­
czu przyniosło ostateczne zwycięstwo 
Polakowi w stosunku 6:4 6:8 6:4 3:6 6:3. 
iW ten sposób Polska zdobyła pierwszy 
punkt w meczu, którego stan przedsta­
wia się obecnie 1:1.

Spotkanie w grze podwójnej nie od­
było si<ą ponieważ Henkel, który miał 
walczyć wraz z Metexą przeciwko parze 
polskiej Bwaorowski — Hebda, był zmę­
czony rozegranym przed chwilą spotka­
niem. Mecz w grze podwójnej odbędzie 
się w niedzielę, a ostatnie dwa single ro­
zegrane zostaną w poniedziałek.-

postępowania.
W  myśl tego zarządzenia władze 

gminne w gminach wiejskich i mniej­
szych miastach, gdzie wiadomo jest 
zawsze o odejściu żołnierza, hędj oboc 
uie z urzędu wdrażać niezwłocznie po 
stępowanie zasiłkowe i w razie po­
twierdzenia uprawnień da zasiłku —• 
wypłacać zasiłek za pierwszy okres 
nie później niż po upływie dw m h ty­
godni oil chwili powołania żołnierza 
następnie wypłacany będzie zasiłek re 
gularnie co dwa tygodnie.

W większych miastach władze miej 
skie m ają obowiązek ogłaszać w p ra­
sie o konieczności niezwłocznego zgla 
szania przez rodzinę o odejściu żołnie

rza do wojska. Po takim zgłoszeniu 
i jego sprawdzeniu w drodze możliwie 
najkrótszej (telefonicznej) zarz. m iej­
ski winien wypłacić zasiłek uprawnio 
nym najpóźniej w ciągu 2 tygodni od 
chwili powołania żołnierza. Dalsze wy 
p ła ty  zasiłku odbywać się m ają regu 
larnie, co dwa tygodnie.

Zarządzenie nakazuje ponadto bez 
zwloczne załatwienie nieuregulowanej 
dotąd spraw zasiłkowych oraz wypłatę 
w całości wszelkich zaległości z tego 
tytułu.

Za sprawność akcji szybkiego i re­
gularnego wypłacania zasiłków rodzi­
nom powołanych żołnierzy odpowie 
dzialni są osobiście przełożeni gmin.

3 S

W o j .  D z i a d o s z  w  Z a w i e r ć  u

A4DIO

ZAWIERCIE, 20. 5. Wczoraj w towa­
rzystwie dyr. wojewódzkiego Biura Fun­
duszu Pracy p. Piwowońskiego, bawił w 
Zawierciu wojewoda kielecki dr. Wł. 
DzisdosZ' który w sprawach bezrobocia 
odbył konferencję ze starostą powiało

wym mgr. E. Trznadlem i prezydentem  
Podczas konferencji omówione zostały  

■ ie tylko sprawy, związane z zatrudnie­
niem bezrobotnych na miejscu, ale i na 
roboty poznmiejscowe.

Polski statek szkolny ,.Iskra", który od
i bywa obecnie swój doroczny rejs ćwiczebny 
z podchorążymi polsk ej marynarki wojen 
nej, przybił ostatnio do brzegów Anglii, ce 
(cm złożenia wizyty w Londynie. Maryna

* * - -

L|U P A M I Ę T N I  K I
S Z A T A N A *  n  
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— Armandzie, jeszcze czas, myśl 

o sobie nim opuścimy Paryż... Pomnij 
że życie moje tracisz i że sądzę iż zbyt 
y ie le  posiadasz honoru, a więc i swo­
je utracisz. a

— Leonio — odpowiedział Luizzi 
— dlaczego żądasz ode mnie, ażebym 
rozważał nad tym co mam uczynić? 
Czy już obawiasz się przyszłości swo­
je j ?

—Dziś tak jak  i wczoraj; dziś wy­
stępna, jak wczoraj niewinna, skoń­
czyło się z honorem moim, z wszelkim 
poważaniem. Już nie powrócę do do­
mu^ ojca mojego; gdyż jeżelibym po­
wróciła wyznałabym mu błąd popeł­
niony i wtenczas miał by prawo mnie 
ukarać! Jestem zrezygnowaną na w y­
gnanie ze św iata; ale ty Armandzie, 
ty nie przewidujesz jaką sobie zgoto 
wałeś przyszłość? Ożenić się niepo­
dobna. Bez rodziny, albo rodzina z 
piętnem hańby na czole, z piętnem 
cudzołóstwa na które zasłużyłam! Bez 
stosunków towarzyskich, albowiem sta 
rać się będą, ażebyś zasłużył na wszy­
stkie możliwe zniewagi za błąd jaki

popełniłam w oczach świata. Pomyśl 
o tym Armandzie; mogę wyjść sam a.. 
Mogłabym uciec... Ale ty nie będziesz 
moim wspólnikiem i ja  ty łk i będę 
s k o m p r o m i t o w a n a.

— Leonio — odparł Armand — 
dozwoliłaś mi umrzeć dla ciebie; czy 
zasłużyłem żebym nie żył dla ciebie?

— Chcesz tego Armandzie? — rze­
kła Leonia, podając mu rękę — do­
brze! Przyjm uję życie twoje tak ja k ­
bym przyjęła śmierć- twoją, opłacę je 
poświęceniem życia własnego.

— A więc jedźmy! — zawołał Lu­
izzi, który odda w na zapewnił sobie 
możność wyjścia z tego domu.

Oboje wyszli z hotelu w ubraniu 
jakie jedno i drugie miało na sobie; 
on ubranie wizytowe, ona zaś suknię 
muślinową, gdyż z powodu późnej 
pory, w której wyszli z buduaiu o go­
dzinie, w której uciekać postanowili, 
ani jedno ani drugie nie pomyślało o 
tych lichych koniecznościaeh życia 
materialnego, które rzucają tak małe 
boleści pośród tak wielkich rozpaczy. 
W krótce przybyli przed F rascati i 

i Luizzi słysząc na podwórzu wesołe

rze polscy są niezwykle serdecznie podejmo 
wani przez swych kolegów angielsk cii.

Na zdjęciu załoga «Iskry» w czasie 
ćwiczeń na statku, świadczącym o jego 
sprawności.

głosy kobiet i mężczyzn, którzy wy­
chodzili z tego miejsca, z pośpiechem 
otworzył drzwiczki powozu i wsadzi! 
Leonię pierwej aniżeli ktokolwiek 
mógł ją  zobaczyć. Potem, kiedy s tan ­
gret gotował się do wyruszenia wsiadł 
z kolei do powozu, w chwili kiedy ha­
łaśliwa gromadka przechodziła koło 
bramy hotelu. Mógł wiec usłyszeć glos 
kobiecy, który wołał:

— Patrzcie, kto to wyjeżdża powo­
zem ?

— Ha! — odpowiedziała inna — 
to Palm yra, jestem tego pewna; w y­
platała figla swojemu agentowi gieł­
dowemu.

Hrabi.iH f*ałtownie rzuciła się. w 
gtąb powozu gdy tym opasem inn? 
glos dodał ym tonem krzykliwym i 
śpiewaj w  u ,  który tak osobliwie jest 
■» leściwym dziewczętom publicznym:

— Hej! 0 ustawie, kiedy znalazłeś 
Julię, powiedz jej żeby przyszła od­
wiedzić dawne swoje znajome.

Bezwątpienia że imiona Gustawa 
i Julii nie byłyby zadziwiły Armanda, 
aż do tego stopnia iżby go przerazić, 
gdyby mu się nie było zdawała, że w 
głosie który odpowiadał poznaje głos 
Gustawa Bridely, który odparł z da 
Icka:

-— Ju lia  ma teraz co innego do ro­
boty.

Ten dziwny zbieg okoliczności rzu­
cił takie zdziwienie w duszę Armanda, 
że nie mógł się wstrzymać i przysunął 
głowę do drzwiczek powozu, ażeby się 
przekonać, że się nie omylił i czy to 
rzeczywiście był margrabia ale „strzeż 
się“ wymówione przez Leonię zmusiło

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 21 maja.

7.15 Pieśń »Nie opuszczaj nas* 7.2§ 
Koncert poranny 8.60 Dziennik poraunjr 
8.15 Audycja dla wsi 9.15 Transmsja na­
bożeństwa z L utlina, Po nabożeństwie 
ok. godz. 10.30 P ły ty  11.15 Reportaż dżinu  
kowy 11.45 Z rozważań nad Kraszewskim  
11-57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek sym foniczny 13.00 W yjątki 
z Pism  Józefa Piłsudskiego 13.05 Prze­
gląd kulturalny 13.15 Muzyka obiadowa
14.40 W szystkiego po trochu 15.00 Audy­
cja dla wsi 16.30 Polska muzyka fortcpi* 
nowa 17.00 Transm. z Leczna 17.45 Kun 
cert rozrywkowy 1845 Chwila Biura Stu* 
diów 18.55 »Opierzyny« tr. z Przem yśl*  
19.30 Iskry na szablach 19.50 Transm. 
fragm. meczu tenisowego o Puchar D a­
visa Polska — Niemcy 20,05 Marsze 2 łJ5  
Transm. fragmentów Centralnego Biegu* 
Narodowego 20.30 Audycje informacyjne 
21.20 Arie operowe 21.50 Teatr W yobraźni
22.40 Muzyka taneczna 23.00 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego Komuni 
kat meteorologiczny 23.05 Wiadomości * 
Polski w języku angielskim.

KATO WIC E
Niedziela, 21 maja. 

i 6.15 Surmy Śląskie. 6.25 Program na 
I dziś 6.30 Gra orkiestra wojskowa 7.10 Po- 
| gadanki 8.45 Pogadanka 8.55 Muzyka bu 
■ dowa 9.05 Pogadanka Po nabożeństwie 

ok. g- 10.30 Muzyka 13.05 Przegląd kul­
turalny 14.40 Co słychać na Śląsku 14.50 
Popołudnie śląskiego rolnika 19.30 Co nie 
dzieła u Karlika 02.10 Wiadomości spor 
iowe 23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek, 22 maja.
6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze

6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dzien 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkól. 11.2? 
P łyty  11.30 Audycja dla poborowych 11.37 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 
Audycja dla poborowych
Audycja południowa 13.00 Audycja dla 
kupców 'i rzem ieślników 13,BO Audycja 
dla liceów 14.00 Przerwa 15.00 Teatr Wy 
obraźni dla młodzieży 15.30 Muzyka obi a 
down 16 00 Dziennik popołudniowy 16.08 
Wiadomości gospodarcze 16.20 Kroiiifca 
naukowa 16.35 Koncert kam eralny 17.10 
Pogadanka 17.25 Audycja słowno - mu­
zyczna 18.00 Transm. z uroczyści zakoń­
czenia roku szkolnego 18.20 Muzyka * 
płyt 1S.30 Audycja strzelecka 19 00 Od­
czyt 19.15 Koncert rozrywkowy 20.00 Au­
dycja dla wsi 20.15 Dalszy ciąg koncertu
20.35 Audycje informacyjne 21.00 Echa 
mocy i chwały 21-15 Przerwa 2.1.20 TX 
Sym fonia 22.30 Nowości literackie 22/*5 
P łyty  22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego Ko­
munikat meteorologiczny 23.05 W iadum** 
ści z Polski w jązyku francuskim.

go wrócić cło powozu, a opłakany stan 
biednej kobiety zajął go tak bardz >, 
:';e wkrótce przestał myśleć o okolicz­
ności, która uderzyła go jakby nowa 
przestroga.. Leonia, usunąwszy się w 
głąb powozu drżała zarazom wskutek 
zimna porannego i wskutek febry ja ­
ka ją  przejęła. Nie była to już owi 
kobieta dumna i wspaniała, której 
piękność królewska, i wyniosła posta­
wa zdawały się okazywać tę męską 
odwago, która jak przypuszczają po­
wszechnie mieści s ę w ciele o boga­
tych kształtach. Była ta  kobietabiedna, 
słaba, lękliwa, zrozpaczona, łzami za­
lana, drżąca, złamana cierpieniem i 
rzucona w wir wypadków, w jakich 

•,mgo nie brakowało, nawet zupeł­
nego niedostatku r/ec-zy najkoniecz­
niejszych, Luzzi zbliżył się do n ej, 
błagając żeby miała odwagę.

— Mam ja, mam — odpowiedziała- 
Ale te wyrazy wyrywały się jej 

wśród szczękania zębami, a głos j j 
drżał równie jak  i ciało.^

 Oli! Leonio! — znów mówił Lu-
\/ z [   czego się obawiasz? Twoje ży
cie do mnie teraz należy, bronić go

 ̂ .i. O! — odpowiedziała Leonia to­
nem w którym było więcej rozpaczy,,
aniżeli odwagi — nie ’---- :.....
śmierci.

obawiam snu 

d- c. n.



Nr. 139 „fiXI iiFg ŻAOLĘEI A* 5tr

UKŁADY ZBIOROWE 
dla pracowników umysłowych
Zagłębia Dębrowsko-Krakowskiego na ilredza de szybkiej realizacji

Główny inspektor pracy dyr. M. Klott 
przeprowadził w tych dniach inspekcję na 
sórnym Śląsku i w Krakowie, odbywają: 
Izereg konferencyj z przedstawicielami orga 
fiizacyj pracodawców i  związków robotni- 
tzych Górnego Śląska oraz Zagłęb : Dąbrów 
jkiego i Krakowskiego. Na konferencjach 
jych omówiono szereg kwestyj socjalnych 
/wiązanych ze wzmożonym tempem produk­
c ji w różnych gałęziach przemysłu.

Dyr. M. Klott odbył również rozmowy * 
Inspektorami pracy, udzielając im szczegóło

wych instrukcyj.
W zw ązku z pobytem dyr. Klotta na 

tych terenach posunięte zostały znacznie ro

kowania o umowę zbiorową dla pracowni 
ków umysłowych Zagłębi: Krakowskiego i
Dąbrowskiego.

N A S I O N A RAFIA
KARBOLINEUM 
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

KREM
mimmw

uótum

Wyścigii konne w Katowicach
apis koni na dzień dzisiejszy

Dziś w ósmym dn iu  wyścigów konnych 
\  to ta liza to rem  w K atow icach na lorze 
w B rynow ie rozegranych  zostan ie  8 go 
uitw . Początek gonitw  o godz. 15.30 bez 
w zglądu na  pogodą. Poniżej podajem y 
Kynik zapisów na  dzień dzisiejszy.

D odatkow a w ojskow a z przeszkodam i 
D ystans ok. 3.200 m tr. N agroda 300 zł. 
B randa (Jo Jo) — por. K am iński, F a la n ­
ga (F irm a) — por. Skrochow ski, Folga 
(Fala) por. P ią tk o w sk ą  Faszym  (Asti) — 
por. Śm iałek, C aryca (Pam oua) — por. 
Zajączkowski, G alopada (Ania) — por. 
Borzęcki.

P la sk a  D ystans ok. 2.1C0 m tr. N agroda 
400 zł. Borneo — dż. Kończal, I1 ifikus 
ilż. W achow iak, T ęsknota -  N. N., D um ­
ka — j. R utkow ski II.^ Beduinka — N. N. 
H a rr ie tta  — N.N., C arm enezita — N. X.,

P ło ty  — D ystans ok.2.400 m tr. N agro  
da 600 zł. Ib icus — chł. K ierste in , B ravo 
P a lu  — N. N., U ltim o — N. N., Josyouse
— dż. W achowiak^ B ystrzyca  — j. ICon- 
tiacink, B ouboule   N. N.,

P lask a  D ystans: ok. 1.800 m ir. N agro 
da 000 zł. Rzeka — N. N., K iw i — N. N.. 
O laf — N N„ D żungla — N. N._ S tyl -  
N N., A uteusz — dż. Kończal, M itropa— 
j. Zając, Baba Ja n a  — dż. Kończal.

P ła sk a  D ystans ok. 2.100 m tr. N agroda 
1.500 m tr. Galown.Miss Iwno - -  j. Zając, 
L iw crw er — N. N.^ U ra l — N. N., P eg a ­
sus I I  — N N., Tyrcou — N. N., O rkan II
— N. N., L igaw ka — j. R utkow ski II , 
R odan — j. K ondraciuk, I.asica — j. R h t 
kowski I.

Prz-eszkody D ystans ok. 4000 mtY 
Z agroda  1.500 zł. F ifik u s  — dż. W acho­
wiak P rzebój I I  dż. W ojkow iak, M argas 
rowski, T u rja  — j. G rzanka, M em oria —
— ,T. T urno  j. G rzanka, H anm le t — j. K u 
dż. W achow iak, H a r r ie tta  — N. N., Kn,- 
pmś — chł. Budzyński.

D odatkow a p łask a  D ystans ok. 1.600

m tr. N agroda 400 zł. P aln ie  — N. N.f 
A lkazar I I I  — N. N., F ry n e  I I  — dż. Koń 
czai, P ag asu s I I  — M. Seidlowej N. N 
F ry g ia  — j. K ondraciuk, N egro _  N. N. 
K olka — N. N., K okarda  — N. N. K am ea 
— N. N„

P ła sk a  D ystans ok. 2. m tr. N agroda 
500 zł. S irdaropo l — N. N._ M em oria — dz 
W achow iak. O laf — N. Ń-, Rzeka — N.

Sensacyjne zwycięstwo 
Jugosławii

NAD AN G LIA  2:1 (1:*)
W' B iałogrouzie odbył sią sensacyjny  

mocz p iłk a rsk i pomiędzy Ju g osław ią  i 
A nglią.

O lbrzym i sukces odniosła Jugosław ia , 
bijąc Anglię 2:1 (1:0). P orażka Anglików 
była  zasłużona. Byli oni przez cały  czas 
raniej agresyw ni od gospodarzy.

FR A N C JA  — BELG IA
W  m iędzypaństw ow ym  meczu p iłk a r­

skim  w B rukseli F ra n c ja  pokonała zdecy 
dowauie Belgię 3:1 (1:0)

RUM UNIA _  ŁOTW A ł:»
W  B ukareszcie w m iędzypaństw ow ym  

moczu p iłk arsk im  R um unia odniosła 
zwycięstwo nad Łotw ą 44) (1:6)

W ĘGRY -  1RLADIA 2:2
W  Budapeszcie odbył się m iędzypań­

stw ow y mecz p iłk a rsk i pom iędzy I r la n ­
dią i W ęgram i.

Zawody zakończyły się w ynikiem  re 
mi sowy m 2:2. Do przerw y prow adziły 
W ęgry  1:0.

R EM IS CZECHÓW Z NIEM CAM I
Odbył się w S ztu tg arc ie  mecz p iłk a r  

ski pom iędzy reprezentacją. Niemiec I 
t. zw. P ro tek to ra tu  Czech i M oraw.

Zawody przyniosły  w ynik  rem isow y 
| 1:1. J a k  wiadomo pierw szy mocz w Gar 
J lin io  zakończył się rów nież w ynikiem  nic 
1 rozstrzygniętym  2:2

l i i

NACZELNY WÓDZ NA ŚW IĘ C IE  PU L  KU UŁANÓW  SW EGO IM IEN IA .
.W dniu  18 m aja pu łk  ułanów  im. M ar j szczycił swą obecnością N aczelny .Wódz. 

szałka Śm igłego - R ydza w Ciechanowie i Na zdjęciu P an  M arszałek Śm igły - 
obohodził swe święto pułkowe, k tó ra  za.- I Rydz przed frontem  ułanów<

N , K anńciarz — N. N , K iw i — N. N. 
B aba Ja g a  — dż. Kończal, Ruń IT — N 
N. Excelsior — N. N.,

T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I

A rchipelag  Salom ona (Meltmezja) zo 
s ta ł naw iedzony silnym  trzęsieniem  
r.iemi, k tóre  spowodowało zniszczenie k il­
ku osiedli. K ilkanaście  osób poniosło 
śm ierć w zburzonych domach S tra ty  ma 
te ria ln e  są znaczne.

Pamiętaj, że WIELKIE WYGRANE
padają stała w siczęSIlwtJ kolekturze

K A  F  T  A  L A
Kałowie*

Kto wygrał na loterii
WARSZAWA, 20. 5. W  dzisiejszym ciąg 

n ieu iu  loterii padły następujące główne
wygrane:

Stała dzienna w ygrana: 10.000 zł. na
nr. 20064.

25.000 zł. na nr. 59565.

15.000 zł. Aia nr. 91676 131996.

10.000 zł. na nr. 72946.

5.000 zł. na nr. 17023 78444 81287 96325

2.500 zł. na nr. 15257 23587 25721 33838 
124987 1326 4 148917 160896.

2.000 zł. na nr. 3527 8768 16908 18920 
21231.

Wyciąć! Przechowali

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

MASZYNY DO SZYCIA
ncwe gw aran tow ane najsław niejszych firm  h a ftu ją , ceru ją  od zł. 140 

używane SIN G ER A  dam skie, męskie, specjalne, czółenkowe zł. 50.—

O D E R B E R 6 ,  SOSNOWIEC, 3 Maja 11a 126 w podwórza
f t j g g p a |  a j  z wfasnego w yrobu, sypialn ie, jadaln ie, gab inety , kuchnie, 
PH & b O I mC  oraz meble pojedyncze. Za gotówkę i na ra ty ,

poleca

K .  T ® $ s O>L
SOSNOW IEC, UL. NOW OPOGOSSKA (OBOK K IN A  MOMUS).

RO W ER Y  — FOTO — RADIO

„ r E C H A O F O r « m
1  m 71215.

B ĘD ZIN , M ałachowskiego 15
Poleca ROW ERY W W IE L K IM  WYBO 
RZE Rybowskiego, Royal 
i inne, n a  częściach chrom ow anych po 
15 złotych miesięcznie. —
A PA R A TY  FOTOGRAFICZNE w szelkieE  typów  > m arek po 5 zł. 
m iesięcznie. — Radio, m aszyny do szy cia. Dogodne w aru n k i sp łaty .

Za czasów średniow iecznych kupow ało się oku lary  u  hand larzy , lecz człowiek, k tó­
ry  dba o swój wzrok kupu je  o k u lary  u fachowca. G w arancję fachow ej obsługi

i w ykonania daje firm a

«O K !iLA RIU ft»
w Sosnowću
via a via dworca

W y d aje  się bezpłatnie oku lary  d la  członków Ubezpieczglni Społecznej 
i p rąęow nikó#  D yrekcji P . K. P .

61 2 4 8

Ogł os zen i a
W  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"
d ają  n ie z a w o d n y  s k u t e k .  
Ogłoszenia przyj mujs administracja

61497

Składajcie ofiary na FON.
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ZAKŁAD RZEŹBIARSKO .  
\KAM1ENIARSKI I BETON IARSKI

J ó 2«f GAJOS
jDąbrowa Gór. AL Ks. Bandurskiego 19

.WYKONYWA 
pom niki, grobowce, 
rzeźby z kam ieniu 
m arm uru , g ra n itu  
i sztucznych kam ie 
ni oraz groby m u ­
row ane.—Dział ba­
lo n ia rsk i: stojinie,
posadzki, p ły ty , siu 
py, balkony i tra l-  
k i balkonowe i 
wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

— powyższy. — 
W ykonanie

gw arantow ane.

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW  WAŻNY OD DNIA 

15 M A JA  BR. 
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA 
Z W arszaw y: 2.81 posp., 5.32, 7.31, 11.58 

hosp. 12.39 MTE przez Radom,, 16.16, ‘21.13 
flłTEi przez Kielce, 21.40 posp. 22.46 MTE.

Z Częstochowy: 2.31, 5.32, 7.34, 9.2o
11.59 posp. 13.00, 16.16, 18.43, 20.57, 21.40,
£2.46 MTE, 23.36.

Z Ząbkowic: 2.31, 5.32, 6.49, 734,
6.28, 1159 posp. 12.18, 13.00, 14.16,
16.16 17.08, 18.43, 20.18x, 20.57, 21.40 
fe.23, 22.46 MTE. 23.36.
• Z Tunelu: LOS, 8.06, 11.29, 12.39 MTE. 
15.57, 19.41, 21.19 MTE,
. Z D ęblina: 1.08, 11.29.

Z  S trzem ieszyc: 1.98, 6.04x, 1-12,
11.29, 12.39 MTE. 13.39, 15.51, 18.21

8.57,
15.20,
posp.

8 .0-6,
19.41,

11.19 MTE, 22.00 K u rsu je  od 28.V do 2.IX 
ylko w dni świąteczne.

Z K azim ierza: 7.27, 12,26, 16.58, 19.50
&3.00

Z
Z
z

6.13,

Szezakow y: 12.26, 19.50. 
D ąbrow y. 8.40x, 10.25x. 
K atow ic: 0.23, 3-16, 3.52, 5.20, 

6.46 MTE, 6,55 MTE, 7.08, 739,
5.50x,

7.o9
13.09,
16.0},
20 .01 ,

12.39

do

posp., 8.36, 9.16 10.13, 11.01, 12 35,
13.55, 14.59, 15.04, M TE, 15.17x, 15.48,
17.03, 17.34, 18.08, 18,50 posp. 19.18,
20.47, 21.36x, 22.42, 23.43x.

Z O lkusza 1.08, 7.12, 8.06, 11.29,
MTE. 15.51, 19.41, 21.19 MTE.

Z R absztyna 22.00 k u rsu je  od 23.V 
do 3.IX  ty lko  w dni świąteczne.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA 
Do W arszaw y: 0.30, 3.53, posp. 6.47 

MTE przez Radom , 6.56 MTE, 8.00 posp.
11.03, 13.11, 15.05 M TE przez Radom, 18.51 
posp.

Do CzCstochowy: 0.30, 3.53 posp. 5.23, 
1.56 MTE, 7.10, 800 posp. 11.03, 13.11, 14,53
17.05 18.51 posp. 20.52.

Bo Ząbkowic 0.30, 3 53 posp. 5.23, 5.54x, 
6 58 MTE, 7.10, 7.41, 8.00 posp. 10.15, 11.03 
12.37, 13.11, 14.52, 15.50, 17.05, 18.10, 18.51 
posp. 19.21. 20.52, 23.45x.

Do Tunelu: 3.19, 6.15, 6.47 MTE, 13.57,
15.05 MTE, 16.12, 22.44,

Do D ęblina: 3.19, 16.12
Do Strzem ieszyc: 3.19, 6.15, 6.47 MTE. 

9 20. 13.57. 15.05 MTE, 15.19x, 16.12, 17.35,
20.03. 21.3Sx, 22-44

Do K azim ierza: 8.42, 15.25, 17.20, 20.30, 
23.49.

Do Szczakowy: 8.42 przez 
17.20.

Do D ąbrow y: 2.28x, 8.38x 
Do K atow ic: 1.10, 2.32 posp 

6 51. 7.16, 7.37, 8.08, 900. 9.30,
'■•7 00 posp. 12.20, 12.40 MTE.
14.18, 15.21x, 15.54, 16.18, 17.12 
19,48, 20.20x, 21.41 posp. 22.26
♦JO 9Q

Do O lkusza: 3.19, 6.15, 6.47 MTE, 13.57,
15.05 MTE, 16.12, 17.38, 22,44

Do ‘LubszOna 8.42 k u rsu je  od 28. V do 
3.IX ty lko  w dni św iąteczne _

x   k u rsu ją  ty lko  w dnie robocze
M TE — pociągi motorowe.
Posp. — poeiągi pospieszne.

tfmmko4iaOLU_OtQWY

K azim ierz,

5.37, 6.06x
10.28x 11.51 
13.02, 13.41,
13.14x , 18.47 
22.47, MTE,

I W Y  ____ _____
G R Y PIE ! KATARZE)

S i ln o  „ E H E !*"
DZIŚ! DZIŚ!

Porywający, fa scynujący film pt-

W  ro li głów nej bożyszcze kobiet Ro 
te r t  TAYLOR, M aurean O S ullivnn  

Początek I  seansu o godz. 17.30 
w niedziele i św ięta o g. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
PIĘKNA CERĘ ZAPEWNIA

G abinet R acjonalnej K osm etyki Sosno­
wiec, 3-go M aja  7. P orady  bezpłatne.

N A U K A  I W YCHOW ANIE

K O N CESJO N O W A N E k ursy  p isan ia  na 
m aszynach czynne codziennie. W pisy  i 
in fo rm acje  w księgarn i *Polonia« So­
snowiec, H ale «Rozwoju*. Tei. 6-15-86.

PO SADY I PKACE

POTRZEBNY m łody fry z je r od zaraz. 
Dańdów ka. 11 listopada 32, fryz je r. 
ZDULNY po w ojsku szuka pracy , chęt­
nie sklep, handel. Bolesław  .Woś, S try j,
ul. A snyka. ____________  '_________
P R Z Y JM Ę  p an n y  zdolne i m niej zdolne 
do pracow ni ubiorów dam skich. W iado­
mość w adm in is tra cji.__________________
P A N IE  handlow o uzdolnione przy jm ie  
znana firm a do sta łe j p racy . W ym agany 
ukończony w iek la t 24 do p racy  jwzyucza 
in ’y. Zgłoszenia oso liste  w poniedziałek 
od godz. 10—-14 Sosnowiec, u l. Mila  7 m. 6 
P R Z Y JM IE  dorywcze p race  u adw okata 
biurow ą, bucha lte ry jn ą  lub a d m in is tra ­
cję dom u — urzędnik  na posadzie, dyspo­
nu jący  sporo wolnym, czasem. Łaskawe 
o ferty  »Dorywęze zajęcie* do ad m in is tra ­
cji.

LOKALE

LO K A L przem ysłowy, m ały  do w ynaję­
cia, Sosnowiec, P iłsudskiego 25 (dozorca
wskażek ________ ___________________
KOM FORTOW Y pokój w śródm ieściu 
Sosnowca dla 1 lub 2 panów. Zgłoszeń,a
teł. 61533 w dni powszednie._______
3 P O K O JE  z kuchnią z w ygodam i uo 
w ynajęcia od zaraz. Sosnowiec, Gen. Be-
m a 1-a I I  p. m. 3.__________________ - .
2 i 3 P O K O JE  słoneczne z w ygodam i do 
w ynajęcia. P iłsudskiego 21-a, dozorca
w skaże._____________ _____________________
PO K Ó J przy in te ligen tnej rodzim e, duży 
słoneczny, ładnie um eblow any, oddzielne 
wejście do w ynajęcia. R ybna 16 m. 7.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Elektrownia Okręgowa
w  Z a g ł ę b i u  Dąbrowskim Sp. Akc.

zawiadamia swych’ odbiorców prądu w miejscowościach: Modrzejów, Niwka, Bór, 

Bobrek. Dańdówka, KFmontów,

it  w razie  przepalania s i (  bezpieczników 
w  instalacji elektryczne)

reklamacje należy kierować bezpośrednio do montera Elektrowni w Modrzejowie. 
ul. Rynek Nr. 7 ( piętro) telefon 62.954.

Odbiorcy w DANDÓWCE i KLIMONTOWIE mogą również kierować pow. reklama­
cje od godziny 8 — 21 do W Pani Rewilakówny w Kl montowie, ul. Główna Nr. 
46 (parter) dom, gdzie mieści sic agencja pocztowa, telefon 62.531.

«  KINO „ZAGŁĘBIE” |
Ę 7 I Ś  Bardzo ciekawy sensacyjno — Szpiegowski film p. t. ^

B t a p i t n n
w  wykrycie sprawców bombardowania bazy lotniczej na Morzu Śródz emnym.

I  w roli gt: lean Murat, Mireille Balii m
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

F rtn  v c i i f a  * | i f * i  KiisiączBie z ł .  2
,dres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna la. 

Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 6.1497.
Knnle wekowe P K. O. Katowice 384.247.

KHHO „PATRIA1

y i / c i o i r o # o  
z<v 25 centim&w
Szalony, arcyw esoly film  nie m ający  sobie rów nych pod w zględem  hum oru, 

dowcipu i niepraw dopodobnych ekw ilibrycznych  przygód.

.W roli głów nej: gen ialny  kom ik — czarodziej śm iechu EERNANDEL j

LINOLEUM
ceraty" chodnik, w ycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszjkow e, łóżka polowe i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:
L u c jan  S t y b l i ń s k i

SOSNOW IEC. 3 M aja 1». tel. 61.7(19. Ceny
niskie._____________________________ ______
SPRZEDAM  żelazne łóżeczko dziecinne
m ało używ ane S trzelecka 3. F ilo .______
SPRZEDAM  w ystaw ę sklepową wraz
żeluzie składow ą 2.40x2,40 R zym ska 2a. 
SPRZEDAM  samochód P olsk i F ia t i rno 
tocykl setkę N. S. U- lub  zam ienię na
silniejszy. Sosnowiec." M oniuszki 22.____
SFRZEDAM  m otor 220x380 v. 3000 obro­
tów w dobrym  stanie. W iadomość w ad­
m in istrac ji.    *_____ _
SPRZEDAM  45 prętów  placu  z budyn­
kiem przem ysłow ym . W iadom ość w ad­
m in is trac ji Expresu. .
STARE gazety  tan ie  na  wagę sprzedaje
K sięgarn ia  T. B a rtn ik .  ________
DOMY od tysiąca, parcele od siedm iu 
złotych. Sosnowiec, K ilińskiego 1.

N A JTA Ń SZE resztki na bluzki, sukienki 
i t. p. sprzedaje W iener, Sosnowiec, Tar-
gowa 2 .   ______
SPRZEDAM  zaraz schody żelazne i pom 
pą podwórzową. W iadomość adm in istrac ja  
SPRZEDAM  row er m ęski oraz trzech] ara 
pow y a p a ra t radiow y. Grodziec. P ierac-
kiego 17. _ ________________________ __
PL A C  budow lany narożny  603 m. wzgłęd 
nie pół p rzy  ul. P ieraekiego do sprzeda­
nia. Zgłoszenia  telefon 62653.___ ______ _
K SIĄ ŻK I szkolne i powieściowe używmue 
(całe kom plety) ale ty lko  od dorosłych 
nabyw a księgarn ia  «Polonia« Sosnowiec
Haie łRozwoju*. Tel. 6-15-36. ________
SPRZEDAM  t a n i o  m o to c y k l ,  s e tk ę  W i k ­
t o r i a  w d o b r y m  s ta n ie .  D ą b r o w a  O rzesz-
kowej 12.--------------------------      „ f -
Z O K A Z JI 40-letnięgo .jub ileuszu*  6 Li­
to g ra fii od K om unii sw. 3.o0 i do wszel­
kich  leg itym acji 1.50. B racia  A ltm an, 
Sosnowiec, 3-go M aja 11,

W A P N O
budowlane w bryłach I-go gatunku , tłu­
ste o dużej w ydajności. W apienniki 
..B rynica’

K A F L E  białe i kolorowe, p ły tk i ścienne 
glazurow ane, posadzki tera kotowe, com er 
towe, cegły, g linka  szamotowa, zapraw a 
szlachetna do fasad oraz wszelkie przy- 
bory do pieców sprzedaje n a jtan ie j „Piec- 
k afe l’ Sosnowiec. Sienkiew icza 2 w po- 
dwrórzu.

ZGUBIONE DOKUMENTY

U NIEW AŻNIAM  zagubiony weksel Zosia 
Pozm eutri na zl. IW, p ła tn y  16.8. Będzin 
M odrzejowska 37. H. L.

r O Ż N E

W Y D ZIER ŻA W IĘ domek z ogrodem. —*
ferodula D olna Nr. 24. Kielanowicz.______
ZGUBIŁAM dam ski zegarek chrom -uikiel 
Doxa, zegarek p rzedstaw ia d la  m nie spe­
c jalną w artość pam iątkow ą. Ł askaw y zna 
iazea zechce zwrócić za wynagrodzeniem  
2l> zl. Zofia K ańska, Będzin, P iłsudsk ie­
go 1.   .

Czeladź, telefon 62750

N A S  I O N A,
i v A i i o z r

sztuczne, p re p a ra ty  chemiczne. K w iaciar-

B. S e p w e c ł w s ^ l
Sosnowiec, 1-go M aja  6, t el. 62853.___

W A PN U w bry łach  z pieca H offm anow - 
skiego oraz w apno lasow ane znane ze 
swej dobroci po lecają  Z akłady W ap ien ­
ne Józef P a lusiń sk i. Sosnowiec - Srodula 
telefon 62267.

OnduSacię trwałą
z powodu konkurencji obniżyłem, cena 
3.50. P y tlik , Pogoń &ucba 24. _

P I E C Z Ą T K I ,

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybkę 
i tanio

S T Y B U N S K l
Sosnowiec, u l. 3-go M aja 30, tel. 61.700 

Z A M K N Ę Ł A M  sklep g a lan te ry ju o  - bła­
wat uy, powód deficyt. Grodziec, ul. N am  
tow ięza 7, E leonora Ciążyńska.

Vydawca: Helena Monslorslm

CENY O G Ł O S Z E Ń :

, ,  w’e m  milimetrowy p r e d  M ątem  1 * ś  ”  « * f  ” , i
Henia tabclarycr.oo 50 proc. .  Świąteczne 25 P™c. drozc,. -  -
10 groszy. D i .  pohukujących pracy 5 dtoBJ 2= wyr.t.  _  Naimu.el 1 sloty.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a  ™  zamówio nych renakcja nie honoruje.

Redaktor: Tadeusz Lipski
D ruk. *Expres Zagłębia* Snąjmwiec T e a tra ln a  1-a



Z cyklu: Afryka plonie!

Hiszpańska wyspa-Fernando Po
którą rządzą N iem cy

Niedługo przed wojną, na przeło 
łnie la t 3911—12 spotkali się w domu 
pewnego niemieckiego przemysłowca 
trzej panowie, z których dwaj już 
wtedy niemałą grali rolę w niemiec 
kim życiu publicznym. Byli to: Hu­
go Stinnes — wielki przemysłowiec i 
radca Class, przewodniczący wszedi- 
niemieckiego Związku. Gospodarzem 
był pan K arol Itzenplits kierownik 
reńsko - westfalskich mężów zaufania 
w związku p. Classa. Przy kawie i 
oygarze okazał się p. Stinnes bardzo 
rozmowny. Rozwodził się szeroko 
nad rozrostem swego przedsiębior­
stwa: ostatnio n. p. udało mu się bez
niepotrzebnego rozgłosu zdobyć szwe 
dzkie i hiszpańskie surowce. Nie u- 
brywał też Stinnes swego zadowolę 
nia ze współpracy z p. Tirpitzem ów- 
©zesnym ministrem m arynarki Rzeszy 
T irpitz polecił mu założenie tajnych 
składów węgla, na których Stir.neś nie 
mało zarobił. Jedną ze stacji węglo 
wych była zachodnio - afrykańska wy 
spa Fernando Po, należąca wówczas 
do królestwa hiszpańskiego.

»  *  *

Portugalski żeglarz nazwał w r. 
1469 tę wyspę Fornuza —„o pięknych 
kształtach". W  300 lat potym odstą 
piła ją Portugalia (w międzyczasie 
w yspa zmienia nazwę na Fernando 
Po, od swego odkrywcy) Hiszpanii 
Przejściowo od 1845 należała wyspa 
do Anglii, która założyła tam port 
Clarencetown.

W  latach 70 tych należąca już znów 
do Hiszpanii wyspa, wywołała zainte 
resowanie hamburskich kupców. W 
r. 1874 zainicjował Woermanns (które 
go wnuka Hitler mianował podsekreta 
rzem stanu w Min. !?P>’• Zagr.) Zało­
żenie w Fernando Po cesarskiego kon 
sułatu generalnego dla A fryki Zacho 
dniej. Wilhelm T projekt odrzucił za­
znaczając, że nie życzy sobie żadnych 
komplikacyj:- Jednak w 10 lat potym 
Wysyła Bismarck do A fryki Zachod­
niej 2 oficjalnych przedstawicieli: rad 
cą sądu grodzkiego w Metzu i później 
szego Cesarskiego przedstawiciela na 
H aiti doktora H enryka E rnesta Goe 
ringa; ówczesnego konsula generaloe 
go av Tunisie doktora Nachtigala. .W 
instrukcjach dla obu panów zaznaczo­
no ważność ,bliższego zbadania" wy 
spy Fernando Po i zbadania na n r ej 
fscu możliwości utworzenia generalne­
go konsulatu niemieckiego.

W  r. 1887 doszło pomiędzy rząda 
mi niemieckim i hiszpańskim do mno 
W y o ewentualnym urządzeniu na 
Fernando Po stacji dla floty. Był 
to okres zbliżenia się Hiszpanii do 
trójprzym ierza i bismarckowskiej po.li 
tyki „hiszpańskiej muchy na plecach 
Francji*'. A gitacja za utworzeniem 
na Fernando Po stacji okrętowej nie 
ustawała. Wszechniemcy domagali 
Bię wręcz aneksji wyspy.

Aż nagle wszystko ucichło wokół 
wyspy Fernando Po operacja dokona 
ła  się cicho i nlespostrzeżenie. Hiszpań 
eka Gwineja i jej centrum Fernando 
i Po wraz z wyspami Annebou, Gorsico 
i Elobey dostały się pod wpływ nie- 
mieckiego g u b e r « e io r a  bliskiego Ka

merunu. Hamburscy kupcy zainsta- 
wrali się na wyspie i zakładają nowe 
faktorie i plantacje. Okręty ich rogu 
larnie odwiedzały wyspę u okręty kon 
cernu Stinnesa składały, węgiel w por 
cie Santa Isabel (tak nazywali Hisz­
panię angielski Clarencetown). Robio 
no złote interesy i n 'e  dziwnego, że p. 
Stinnes tak chwalił T irpitza ,owego
popołudnia na przełomie 1911—12 r.

•  •  •
W marcu 1916 r. ro bile przez Iran 

cusko-angielskie wojska, chronią się 
niemieckie oddziały7 kolonialne na te 
rytorium  neutralne wokół Kamerunu 
obok portu Bato. Odwról wojsk nie 
mieckich ułatwiony byt dzięki znajo­
mości terenu, zbadanemu na kilka lat 
Escherisch. Nawiasem mówiąc był 
przedtym przez ni env oi kiego badacza 
to ten sam Escherisch, który k kilka 
lat potym jaku szol Orgesrhu (Organi 
sation Escher'scii) wy probowy wał 
swoje afrykańskie doświadczenie na 
Polakach z Górnego Śląska.

Wkrótce p o to m  musieli Niemcy o- 
puścić zajmowane terytorium, o eesur 
ski gubernator E b  rmaier przenió-d 
się do Fernando Po. Razem z nim 
około 201X1 w rskowych i urzędników 
6000 kolorowych wojsk niemieckich,

Już tylko dni dzielą nas od egza­
minów maturalnych. Już  wyczuwa się 
w całej Polsce wielkie rozgoraczko 
ovanie Avśról młodzieży.

„ObkuAvanie" po nocach, roz.strzę^ 
pione nerAvy i niepokój o p rz y s z ło ś ć —  
Avszystko to przeżywa nasza inłodziez, 
która za dAA'a tygodnie będzie zdawa 
ła egzaminy maturalne.

Nie dziwimy im się, będzie to ko­
niec, który „uwieńcza cizie!o ośnuoiet
niej pracy".

W artoby A viecTziec, jak te san ie  e- 
kzaminy odbywają się gdzie mdz ej.

Po francusku m atura n a z y w a  się 
„bacalaureat'*, z łacińskiego ”’(u<~ja 
(czyli jagoda, oayoc) i ,laureas t-au 
ryb  Francuscy koledzy naszych ma 
turzystów mają jeszcze dwa miesiące 
czasu cło egzaminu dojrzałości, który 
zdaje się av dwóch „ratach pizez 
dwa lata.

Poselstwo niemieckie av Madrycie o- 
głosiło w 191S r broszurę p. *•: „Fna 
obra de Goloni ,acion Ale,mana en F er 
mando Po. („Hz elu niemieckiej kolo 
nizacji na For Lando Po *), w której 
przedstaAviono p !acę Niemców po eAva 
kuacji-

» •  *

W dawnych obozach cesarskich 
wojsk kolonialnych na Fernando Po 
panuje dziś duże ożyAvienie. Buduje 
się baraki, małe umocnienia, rozdaje 
się zaufanym broń, ay najbliższym cza 
sie ma powstać lotnisko. K rążą naji 
rozmaitsze pogłoski. To co obecnie 
dzieje się na dalekich brzegach A fry­
ki Zachodniej jest napewno najw&ż 
niejszym rozdziałem ay historiiFernan 
do Po.

Na 2 miesiące przed puczem gen. 
Franco, w początku m aja 1936 r. zo- 
AA'inął do portów Avysp kanaryjskich 
krążownik „Leipizg". W yspy kana­
ry js k ie  są najbliższymi do Fernando 
Po posiadłościami hiszpańskimi. Kapi 
tan statku „Leipzig" Schenk odbył 
rozmowę z nici jak im Kurtem  1 Birne 
rem kieroAvnikiem oddziału nar. soc. 
partii w Los Palmas, stolicy wysp k a 
naryjskic-h. W  sprawozdaniu Borne 
ra do Barcelony (ogłoszonym potym

Zupełnie inaczej wygląda ta spra 
wa w Anglii. T&pi po ukończeniu 
szkoły średniej niema trudnych egza 
minów, ale też i nie Avszysey mogą po 
szczycić się tytułem maturzysty. Lu 
dzie, którzy nie m ają zamiaru dalej 
posunąć sAYoich studiów, zadaAvalają 
się zAYykłym świadectwem ukończę 
nia, które otrzym ują po skończeniu 
szkoły średniej. Świadectwa ukoń 
czenia nie upraw nia do wstąpiNaia 
na Uniwersytet. Dużo jest av Anglii 
szkół średnich prywatnych i dlatego 
dyplomy ich nie są honorowane na 
Uniwersytetach. ŚAviadectwa dojrzą 
łości, po angielsku „matriculation" 
zdaje się w Uniwersytetach Cambrid 
ge, Oxford, czy wielu innych. W 
Anglii jest bardzo Ariele stypendiów, 
otrzym ują je studenci, którzy zdają 
specjalne konkurs o AYe egzaminy po

1 wyjściu ze szkoły średniej.

przez rząd hiszpański) czytamy:
„Do poufnej wiadomości podaiję, 

że komendant (krążoAYnika. „Leipzig'4 
przyp. red.) był o AYSzystkim doskona 
e poinformoAvany. i obiecał mi szybką 

zmianę stosunkÓAY av Hiszpanii".
Nic dziAYnego, że komendant „Lei 

izigu” mógł obiecać „rychłą zmianę 
stosunków w Hiszpanii". W  czasie 
do,bytu av Los Palmas złożył on wizy, 
ę gubernatorowi hiszpańskiemu wysp 
canaryjskich i odbył z nim dłuższą 
rozmowę. Gubernatorem był Don 
Francisco Bahamonde’ Franco generał 
hiszpańskiej republiki.

Wyspy kanaryjskie i hiszpańskie 
Marokko mają dla Niemiec zgoła wy- 
jątkowe znaczenie. Drumcn Sociedad 
Anonima av San Carlos na Fernando 
Po, oddział berlińskiej Neu-Guinea 
Compagnie (głośny akcjonariusz DD 
Bank) jest właścicielką faktorii 1 plan 
tacji Bokoko, Musola, Batete na Fer 
nando Po i av okięgu portu Bata. Je  
dnak nietylko to uzasadnia niemieckie 
apetyty na Fernando Po. Hiszpań 
ska Gwinea ma stać się bazą przyszłą 
go ataku na Kamerun i A frykę Środ 
kową. A rtu r Dix przedwojenny 
Wszechniemiec a obecnie hitleroAviec 
pisał o włoskich zamiarach w tej czę 
ści A fryki av wydanej av 1932 r. keiąa 
ce „W eltkrieg nud Kolomalpolitik*'.

„Osadzenie się Włochów w bezpeś 
rednim sąsiedztwie kanareńskiegO 
mandatu dałoby Francji wiele do my 
ślenia, już choćby dlatego, że dążenie 
Włoch do zdobycia Kamerunu znala­
złoby av tym wzmocniony A\Tyraz. Wy, 
raźnie zupełnie dążą przecież W Lsi 
do rozszerzenia swego północno-afry- 
kańskiego obszaru kolonialnego ay kie 
runku na południe. Droga przez pogro 
niczny skrawek Brytyjskiego Sudanu 
i francuską Saharę aż do jeziora Czad 
ale i dalej przez daAYny niemiecki Ka 
merun aż do zatoki Gwinejskiej".

Te stare plany śródziemnomorskie 
są obecnie wspólne państwom osi. 
Przystąpienie H iszpanii do paktu 
„antykominternowskiego" nadało im 
zupełnie realno kształty. Fernando 
Po jest dziś AYażnym strategicznym  
punktem skierowanym przeciAv francu 
skim i angielskim posiadłościom w 
Afryce.

P rasa francuska zrozumiała już to 
i nawołuje do energicznej obrony.

DR. A N D RZEJ RU DN ICK I

Ronące morze
W ubiegłym tygodniu amerykan 

ski p o r t  Bioekisland o mało nie pad! 
ofiarą pożaru.

Z parowca — cysterny „Liglibume’*
wypadły dwie beczki oliwy, które
spadając rozbiły się. Nie zwróciło to 
AYiększej uwagi, gdy Avtem oliwa za­
paliła się i okręt pełen nafty został o 
garnięty płomieniami. Groziła eksplo 
zja statku na którym znajdoAYało się 
37 osób i 5 tys. beczek z benzyną i 
naftą.

Nagle, gdy kapitan „Lignburne‘a‘‘ 
wydał załodze rozkaz opuszczenia
statku, zawitał bai zo silny wiatr,
k tó r y  spędził płonącą oliAYę na pełno 
morze, dzęiki czemu 'k rę t  i doki por­
towe ocalały.

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych 
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, 8-GO MAJA 2©-----------------------   TELEF. 63947.

P oleca: Na sezon w iosenn o - leln i w d u ży m  i pięknym  w yborze znanych ch rześc i­
jańsk ich  fabryk jak Gustaw M olenda i S y n , Matys Jakubow ski S-ka i m  ostatn ie  no  
w ości w  m ateriałach na ubrania, k o stiu m y , na płaszcze dam skie l m ęsk ie , nadto 

w ełny i  jedw abie  na sukn ie, oraz m ateria ły na m undurki szkolne.
-= = =  Ubrania m ę s k ie ,  Płaszcze dam skie i m ęskie. ...............  :

CENY P R Z Y S TĘ P N E  -------- OBSŁUGA FACH OWA 1 UPRZEJMA.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam. 

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

L/łcroiiiif
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Matura u
i g d z le m i iz ie #
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P r z y k ła d y  n ie z w y k łe /
K o b i e t a

l i c
K obieta w Polsce, wychowana w 

tw ardej szkole życia naszego k raju , 
k tóry  zawsze stać m usiał z bronią u 
nogi, daje na przestrzeni wieków 
wspanrale dowody miłości Ojczyzny i 
gotowości obronnej.

Im anie się oręża przez kobiety by 
ło szczególnie częste na ziemiach kre 
sowyeli, narażonych na najazdy nie­
przyjacielskie. K ażdy llw orek szlia 
ehecki zamieniał się w twierdzę, sta- 
wiając-ą zacięty opór nieprzyjacielowi 
Junaczk i kresowe przyoblekały w 
chwilach potrzeby pancerze chw yta - 
ły  za ciężki miecz lub z da:a ła  zamko 
wego prażyły  ogniem atakujące hordy

W iele przykładów  niezw ykłej od­
wagi i ofiarności kobiet w idziała na 
sza h istoria. Gdy w r. 1577 zagon ta 
tarsk i dosięgnął Dubna, panna Beata 
Dolska obchodziła właśnie, swe gody 
weselne. Nie nam yślając się wiele, 
zamienia welon na przyłbicę, suknię 
ślubną na zbroję i s ta je  wraz z rycer 
stwem do boju.

W tasnorę-rnym  szczęśliwym slrza 
łem z arm aty  godzi w nam iot charta i 
zu-usza wojsko niep zyjasielskie do 
odstąpienia od m iast i. .

Za czasów króla J a ‘ a i t zasłynę 
hi A nna D orota Chrzanowska, piękna 
żona dowódcy załogi w Trembowli — 
tsunuela. W a1 zyla ona d/ioluio u 
boku męża. A gdy wyczerpały się 
Arodki obronne i na naradzie prsdar.ov

niezależny  b y t  i
Najlepsze maszyny
do szycia, haftu, en -1 
dfowania, m ereżko- 
wania i cerow ania 
poleca najsolidniej­
szy skład w Krakc, 
wie Zwierzyniec* 
ha 6. Wydz. 28 
Maszyny nasze 14

n a  s t r a ż y  
H z e c z ^ f i o s p o ^ e  §

U
nowoczesnej konstrukcji 1 nadają sią do 
robienia pięknych dywanów. Każdy kupujący 
otrzym uje bezpiatnie kurs szycia i haftu.
O a żądanie udzielamy u l g  w piatach.
Dom  H and low y  K R I S C  H E R

Kraków, Zwierzyniecka 6.

w ono poddać zamek oblegającym go 
Turkom , zawo.aL,: / ’d m d a  raczej 
w p ierś moją, ai. zeli w Ujczyznę*' 
Decyzją swoją w płynęła ( li rz.o now 
She na szlachtą i ocaliła miasto. T u r 
y odstąpili.

Duch Ch zancwskicj nie zeszedł 
b.zpctom nio. Gdy nad P . l -k ą  zacią­
żyły chm ury Do. ej inw azji, gdy znała 
z! i się stronn-. *twct kU re zaprzedał, 
w tlność n a r o J d l a  swych p ryw at 
nych celów, kotu .ty godnie p r/cc iw sta  
w.ly się tej i < odm. Targow ica nic 
z.', a lazła entc j a atck w Polkach. 
,Trzeba wyżu..- — pisał poeta K ar 
p iński — że k hi dy lo rjl| źllu pv 
lo poznać i w dalszych k ra ju  naszego 
ni* zezęściaci, zawsze d alek o  były 
gorliwszenii od mężczyzn Znany 
jest „Glos W *dk .polaniu przeciwko 
Targow icy i G ro d n u 1, znana akt ja  po 
lityczna Teof il Sapicżyny.

A  gdy w l i i * i .  ra-óu  rm oył d > 
boju, znalazły się kobiety, któro oliwy 
d ły  za broń. Anna \V łłowiczowa. 
żona chorążego litewskiego ro sry ła  w 
pole jedna z pi * rszyeh. Gdy sąsie- 
dzi i mąż s ta ra li się  je j w ypersw ado­
wać ten zam iar, robiła im zarzuty , że 
są obojętni na niedolę Ojczyzny. „Oto 
idę — powiedziała — na ofiarę Ojczy 
zny mojej, niosę bliźn.im moim roda­
kom użalenie i pomoc, a  choć mię 
niesyta ręka nieprzyjacielska grobuw 
cem przyw ali, p rzynajm niej to z..sta­
wi potomności... że za ojczyznę śmierć 
słodką poniosłam*'.

Za K sięstw a .W arszawskiego sły 
szymy znowu o Joann  i u Żubrowej, 
dzielnej inarkietance wojsk polskich, 
k tó ra  za męstwo otrzym ała rangę sier 
żan ta 17 pułku piechoty i srebrny 
krzyż „V irtu ti M ililari".

I  dalej idą wspaniałym  korowo 
dem postacie Polek — ryoerek: E m i­
lia Szczaniecka, K laud ia  Potocka, E 
m ilia P laterów aa, Pustow ójtów ua, 
Czarnowska! C zy i je s t w Polsce 
dziecko, k tóre mie zna tych nazwisk i 
czynów zw iązanych z niemi? A rek 
1905? A  oddziały kobiet—kurierek 
w Legionach Piłsudskiego? A udzia1 
kobiet w obronie Lwowa? Nie wręle 
narodów św iata może poszczycić się 
tak  rycerskiem i kobietami. N iesłusz­
nym byłby jednak wniosek, że Polki 
są wojownicze z na tury , że wojna to 
ich żywioł. Przeciw nie kobieta w 
Polsce zawsze miłowała gorąco pokój 
„Daj pokój krain ie ojczystej naszej, 
°byś ją  zachował od rozerw ania, za 
mieszania, zaburzenia i nieprzyjaciela 
postronnego od niej odwrócił" . . —
proszą Boga niew iasty polsk-e w 
X V II wieku.

I  taka sam a jest treść ich dzisiej­
szych p ragnień  i myśli. Ale gdyby 
„postronny n ieprzyjaciel'' odważy! 
się tagrnąć na naszą wolność i niepo 
d legi ość ożyje i zadziwi śwhit cały 
szlachetny typ  polskiej rycerki.

H A N N A  B IL IŃ S K A .

O buw i«  le tn ie
m ęskie, dam skie i  dz ecinne  

po n isk ich  cenach

poleca: VV. P O G O D A
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR. 33

Zakład artystyczno - rzeźbierski
■ k a m i e n i a r s k i

JA N A ZAGÓRSKIEGO
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Sosnawjec, ulica Alsja 8. — Telafon 62248
— --------- —  W Y K O N Y W A:   — -
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowiane z piaskowca, marmuru i gran i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be- 
toi/owe i m ozaikowe t. j. schody, słupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, ptyty  
trotuarowe, m urow anie grobów i t, p 
W ykonanie solidne i dogodne w arunki 

— płatności. —

W służbie pokoju
pa ostała erpnizaeja w Ameryce

■W Stanach Zjednoczonych powstai
związek inżynierów wynalazców, któ 
rzy  jako  cei swej działalności obrali 
sobie pracę na rzecz utrw alenia poko 
ju. Członkowie związku nie zam ie­
rza ją  jednak  prowadzić propagandy 
pacyfistycznej, a przeciwna- działać  
w myśl zasady si vis pai-em para 
helium.

Wobec zbrojenia się państw  zabór 
ezych g rupa inżynierów am erykan 
skich postanow iła pracować nad stwo 
rżeniem takich środków walki, wobec 
których sprzęt wojenny agresorów był 
by bezsilny. Tylko ten sposób bowiem 
jak  podkreślił w przemówieniu inau­
guracyjnym  można będzie zwalczyć 
molocha wojny.

Członkowie tego związku zobowią 
zali się wszystkie swoje wynalazki, 
służące niszczeniu instrum entów  woj­
ny odstępować tylko i wyłącznie pań 
stwom, których polityka suży idei po 
koju. Pod rygorem  surow ych kar nie 
wolno odsiępować żadnego w ynalaz­
ku państwom  osi, Japon ii oraz tym 
krajom , któro znajdu ją  się w bezpośra 
dniej zależności od państw a osi łub, 
co do któryek istnieje obawa, że m 
gą stać się powolnym narzędziem w 
rękach Berlina, Rzym u lub Tokio 
Do państw  tych zaliczono Hiszpanię, 
W ęgry, Serbię, Jugosław ię i nawet 
Portugalię.

 o (ja-----

A sekuracja na wypadek
urodzenia bliźniąt

N ajwiększe angielskie towarzystwo 
bezpieczeniowe „Lloyde* zapoezątko 
ało nowy rodzaj ubezpieczeń na wy 

padek urodzenia bliźniąt. O płaty są 
zależne od stanu  zdrowotnego matki, 
od okoliczności, tow arzyszących po­
przednim  urodzeniom itp.

Je ś li osoba asekurująca się miał* 
już bliźnięta, opłaca wówczas stawkę 
podwójną. Jeśli po zaasekurowaniu 
się urodzili bliźnięta ,towarzystwo 
przy jm uje  na siebie w ydatki związa 
ne wychowaniem obojga dzieci do lat 
czternastu.

W Y Z N A
N O W ELA .

W iosna objaw iła mi potężną nadzie 
tę. N ieznane dotąd uczucia spraw iły 
tyle przem ian w mej duszy, że uwie 
rzyłem- w konieczność wyznania. P ra ­
gnienie widoku ukochanej przyspie 
szyło postanowienia.

Pójdę i powiem: „kocham ’’!
Słówko to jak  czarodziejskie za­

klęcie otworzy nam w rota do słonecz 
nej k rainy  szczęścia. Nieobeschłymi 
po wiosennych roztopach ścieżkami, 
ruszyłem  w drogę niepewny, czy oczy 
nie p a trz ą  zielono, a dusza g ra  i śpie 
wa, czy ziemia tak a  zielona i rozpiewa 
na? Pozdraw iany — pozdrawiałem , 
n ie pa trząc  przed siebie, szybko m ija 
łem łąki i pastw iska, strum ienie i 
k ładki, zajęty  jedną m yślą: „ Jak  wy 
powiedzieć to co czuję już  trzy  la ta?” !

.Gdybyś słuchać chcóała całe me ży 
cie powtórzę, aż do chwiili, gdy stanę 
la na mej drodze polnej. Oboje je ­
steśm y ludźm i m iasta. P raca  na wsi 
pomimo mego powTołania i m iłowania 
dzieci, mogła mi się wydać zesłaniem 
w śród ludzii innych, ©bcyeli sp raw  j

i myśli. T ak  myślałem po czterech 
latach borykań się ze szkołą, dziećmi i 
roozicami. 1 wtedy przyszłaś ty, 
nieświadom a trudu , u fna w  swe siły, 
młoda czarująca nauczycielka, do wsi 
takiej jak  moja, odległej o trzy  godzi 
ny m arszu przez pola, lasy  ii wzgórza.

P rzyszłaś jak  prom ień gwiazdy co 
drogę ukazuje i rozsiałaś cudny czar, 
piękny czar miłości.

N igdy nie zliczę tych dni, czarem 
twoim posianych, ani tych nf.eskończe 
nie długich wypełnionych tęsknotą, 
ani zliczę te  moce bezsenne, co radzi 
ły zamknąć serce w słowa bezszelestne 
bladnące się na papier, by je  p rze ­
słać tobie. P isałem  w yznania ty  kto 
wane tęsknotą, i darłem  n azaju trz  w 
strzępy, zimne czarne litery.

Żyliśmy pracą naszą, spotykaliśm y 
się na konferencjach, w  ognisku, a za 
wsze byliśby dobrzy dla siebie, rozu­
m ieliśmy się lepiej, niż innych. M ia 
łem dla ciebie tyle podziwu...

Pow ażny, m ajestatyczny las rzu ­
cał zim ny cień. k tóry  przypom niał mi

twoje opow iadania o zimie, co ehowra 
ła się do lasu przed wiosną. W  tym 
lesr.e urządziliśm y wycieczkę naszej 
dziatw ie i oglądaliśm y niekończąc się 
radości wspólnych zabaw. Pow iedzia 
łem wtedy, że dla dobra tej dziatw y 
powinni nas połączyć w jednej szkole 
Śmiałaś się ze mnie. N igdy nie doda­
łaś odwagi do zwierzeń, których p rag  
nąłem.

„Niech będzie pochwalony" — tern i 
słowy powitałem  starę Tomaszową, 
k tó ra  w racała z zakupam i do Sm olar 
ni. W róciłem z nią niosąc pękaty  wo­
rek ii radu jąc  się jej opowiadaniem  o 
przyw iązaniu  do nauczycielki, o któ 
rej tyle w iedziała szczegółów, że 
mógłbym ten worek nieść i słuchać 
bez końca. Żegnając błogosławiła 
m nie ja k  matka.

Otarłem  chustką pot z tw arzy  i dzi 
wiłem się skąd s ta ra  Tom aszowa Ke­
rze ty le sił do pracy.
A  gdy wreszcie znajom y, biały dom 

szkolny miałem tu i  przed oczyma w 
oknach m ałe główki dziecięce, na tle 
czarnej tablicy jasną  je j główkę — 
m arzyłem  na jaw ie —płonąc radością 
i  szczęściem. Podeszła do okna i 
W oczach je j  wyczytałem  radość i

zwycięstwo, w ustach obietnicę szczę­
ścia, a w ruchach rąk  niewinne zakło 
potanie. P rosiła  bym zaczekał, już 
ostatn ia lekcja i wychyliwszy s 'ę  z 
okna zadziwiony wzrok zatrzym ała 
na mych zabłoconych butach, grożąc 
mi palcem.

Za chwilę już opanowała ożywioną 
gromadkę.

Usiadłem w słońcu wiosennym na 
zwalonym pniu. r o z m y ś la ją c  o kobie 
cie, k tó ra  mi dała odczuć niepokój ro? 
stania, spróbować gorycz tęsknoty, i 
obudziła potężne pragnienie pocałun­
ku, zbliżenia.

I  nagle przyszedł dobrze mi znany 
ból w piersiach —■ jedno, drugie, trze 
cie — ii ciągle nowe ukłucia, opano 
w ał mnie kaszel — potem  zobaczyłem 
czerwoną plam ę na chustce. Zimny o 
k ru tny  strach  przed wyznaniem, 
przed okazaniem słabości, przed kię 
ską i upadkiem  niycli czarownych ma 
rzeń, — podyktow ał ucieczkę od tej. 
k tó ra  spodziewfłla się szczęścia w ml 
łości, podyktował mi drogę pow rotną 

A  jakże okru tną drogę, —uciecz­
kę od miłości i zapomnienia.

JERZY JA N IC K I.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym— 
•Budapeszt jedzie marchesa Gr m aai w tow.i 
rcystwie Polki Zofii Barskiej. Grimaui to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz:ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, setylet i ustala, te  zamor­
dowanym ma być zbankrutowany brnkier 
rzymski Luizzi Torcello^ który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn:e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d >- 

' konano morderstwa.
Z przesłuchanych najwięcej podejrzanymi 

wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn:ęcie właściciela koncernów 
prasowych^ Amerykanina Stanleya, zmuś ło 
policję i redakcję do powzięcia kroków w 
celu odszukania go.

Dr. Olsza znajomy Barskiej czyni roz­
paczliwe wysiłki by udowodnić jej niewin­
ności. Porusza biuro detektywów by zbadało 
sprawę, jednak wywiadowczymi kompromi­
tuje się posądzeniem marchesy o dokonanie 
zabójstwa.

Prywatny detektyw rzymsk’, który śle­
dził zamordowanego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka wyjścia z sytuacji, która co 
raz więcej wikła się.

32)
— To, co pani stw ierdza w tej 

chwili, mianowicie, że przestała pani 
panować nad nerwami, jest bardzo 
ważne. Może już przedtem nie pano­
wała pani nad sobą i zabiła bankiera. 
Torcello w afekcie. .Wprawdzie przy­
puszczenie to nie bardzo się godzń z 
okolicznościami mordu, ale nie jest
wykluczone.

Zofia drgnęła silnie i zaprzeczyła
energicznie:

— Panie sędzio, niech pan nie tłu­
maczy opacznie moich słów. Ja nikogo 
w życiu nie zabiłam. Nie jestem zdol­
na do popełnienia takiego czynu.

Sędzia Karczag, który okazy wał w 
ostatnich minutach wielkie wzburze­
nie, uspokoił się i złagodził swój ton. 
To  namyśle rzekł:

  Nie dow,edziałem się jeszcze
wszystkiego, będę więc musiał prze­
dłużyć swe badanie. Nie powinno to 
pani dziwić, że traktuję nieufnie pani 
zeznania, bo rzeczywiście brzmią one 
nieprawdopodobnie. Na przykład ta 
historia ze -szklanką...

—- Cóż jest w niej nieprawdopo­
dobnego?

— Byłoby łatwiej wyobrazić ją 
sobie w ten sposób: trzymała pani 
szklankę w7 ręce wcześniej, jeszcze za 
życia bankiera Torcello i piła w jego 
towarzystwie...

— Ależ ja w ogóle nie piłam.
— Torcello oczekiwał na kogoś. 

Niech się pani tylko zastanowi: za­
mówił u kelnera butelkę dobrego wina 
i dwie szklaneczki, a drzwi nie zary­
glował. To są fakty ustalone ponad 
Wszelką wątpliwość.

— Nie, nie! Pańskie podejrzenia 
są bezpodstawne! Przecież ja spędzi­
łam całą noc samotnie w przedziale 
pierwszej klasy.

' , — Samotnie! I dlatego właśnie nie

może się pani powołać na żadnego
świadka. Jest rzeczą zupełnie niezro­
zumiałą, że pani nie powróciła, mimo 
wyraźnej obietnicy, do doktora Olszy. 
Zamiast tego, poszła pani do oddziel­
nego przedziału, by się spotkao z czło­
wiekiem, którego, jeżeli wierzyć jej 
wdasnym słowom, nie znała pani wcale 
a który panią po prostu zaczepił na 
korytarzu. Przebywała pani przeszło 
godzinę z tym jegomościem, niejakim 
Madrasem, sam na sam, a potem, gdy 
on sobie poszedł, pani zajęła przelział 
na swój wyłączny użytek. Bardzo bu­
dująca historia...

— Panie sędzio... — szepnęła Zofia. 
W oczach jej błyszczały łzy.

  Tego nie może pani usprawie­
dliwić — ciągnął nieubłagany sędzia 
Karczag — gdyż każde usprawiedli­
wienie pogrążyłoby panią jeszcze bar­
dziej. Ale niech mi pani wierzy, że 
w s z y s tk o  to na nic się pani nie przy-, 
da. Wikła się pani tylko w sprzecz­
nościach i skazuje sama siebie na tor­
tury. Tylko prawda może pani pomóc.

_  Wszystko, co zeznałam jest bez­
względną prawdą, Nie mam nic do 
dodania.

— Ile właściwie czasu spędziła 
pani w pustej kabinie numer 105*

—  C o ? .. Ja?.. W pustej kabinie?
— Może się pani przy z ać do tego 

z całym spokojem.
— Ależ to nieprawda! Po co mia­

łam tam wch 'dzk ?
— Kabina ta ma bardzo dogodne 

położenie: sąsiaduje z kalnną Torceł- 
lego. Nadawała się, dzięki temu, 
świetnie na to, by w niej oez; kiwać 
na właściwy m >ment.

— Nie rozumiem, co pan chce po­
wiedzieć.

—  W  kabinie tej znajduje się rów­
nież spluwaczka, w której znaleziono 
kartę, wydartą z książki, p r o w a d z o ­

nej przez konduktora wagonu sypial­
nego. Karta zabierała nazwiska pa­
sażerów. Czy i o tym ni-.* pani nie
wiadomo?

  Słyszę o tym po raz pierwszy
w życiu.

  Pewnie obstaje pani również
przy tym, że nic pani nie łączy z 
owym Amerykaninem, który zniknął 
w tak tajemniczy sposób?

 I w  tym wypadku, zarówno jak
we w s z y s t k i c h  innych, mówił im tylko 
prawdę.

Zapanowało milczenie. Powietrze 
w gabinecie sędziego było suche i 
duszne. Zofia spojrzała w okno i zo­
baczyła, że niebo jest pogodne i błę­
kitne.

  Czy zależy pani na doktorze
Olszy? — zapytał nagle sędzia Ka ■ 
czag. a nie doczekawszy się odpowie­
dzi, dodał: — On ufa pani i stara się 
o jej zwolnienie.

— Och, czy -to prawda? — głos 
Zofii drżał lekko. — Więc on mi ufa... 
Panie sędzio, czy byłoby to możliwe, 
żeby mnie odwiedził?

  Muszę się (jeszcze zastanowić
nad tym. — Sędzia pomyślał chwilę i 
powziął widocznie jakiś plan. — Czy 
chciałaby mu pani poczynić jakie zwie 
rżenia? Przypuszczam, że ma pani 
zaufanie do swego rodaka? — przy­
glądał się jej bacznie.

— O tak, panie sędzio! Nigdy nie 
spotkałam jeszcze człowieka, któryby 
we mnie wzbudzał większe zaufanie, 
niż doktór Olsza Wzbudza on we mnie 
również głęboki szacunek nie tylko 
jako uczony, ale też jako człowiek, 
obdarzony niezwykłą szlachetnością i 
nieska zitelności ą charakteru.

— Może będę mógł wkrótce uczy­
nić zadość życzeniu pani.

— Dziękuję bardzo, panie sędzio.
Na tym zakończyło się badanie i

Zofia Barska powróciła do swej iali.

VII.

Następnego ranka z ekspresu, któ­
ry przybył punktualnie o wyznaczo­
nej godzinię z Rzymu na dworzec Po­
łudniowy w Budapeszcie, wysiadł wy­
soki i chudy mężczyzna, ubrany w 
palto i melonik, z ozarną walizką w 
•ęee. Nie zatrzymując mtf przebiegi 

szybko sale dworcowe i, znalazłszy, 
się na placu, -siadł niezwłocznie Ai 
taksówki. Rzucił szoferowi adres, po 
czym zagłębił się w czytaniu dzienni­
ka, a właściwie artykułu, zakreślona 
go czerwonym ołówkiem, nie interesu­
jąc się wcale wyglądem ulic, przez 
które przejeżdżał. l75y samochód pr .y 
stanął, przyjezdny polecił szoferowi 
oczekiwać swego powrotu, sam zas 
wpadł pośpiesznie przez wahadłowe 
drzwi do hallu gmachu, w którym 
mieściły się biura „Nowej Kroniki 
Peszteńskiej’1 i zwrócił się podniesio­
nym głosem do woźnego:

— Pragnę zobaczyć się z wydawsą 
pisma, albo z jego zastępcą.

— Kogo mam zameldować? — za­
pytał woźny.

Nieznajomy uśmiechnął się wy­
niośle i odparł:

— Nazwisko moje nie ma nic do 
rzeczy. Proszę po prostu powiedzieć, 
że przyszedłem porozumieć się w spra 
wie zbrodni w ekspresie Rzym—Buda­
peszt.

Ta rekomendacja wystarczyła rze­
czywiście, by mu natychmiast otwo­
rzyć drzwi do gabinetu naczelnego re-

która. Na widok gościa pan Bratt 
zerwał się podniecony z fotelu, na któ­
rym siedział i, gestykulując żywo, ziy 
pytał:

— Kim pan jest? Co pan chce opo­
wiedzieć? Czy wie pan cokolwiek o 
mister Stanley’u lub może on sam tu 
t»ana przysłał?

Nieznajomy rozsiadł się wygodnie 
w fotelu klubowym, strzępnał pyłek 
z lewego rękawa i odpowiedział fle 
gmatycznie:

— Pozwoli pan, że narazie zaeho 
wam incognito; uważam, że tak bę 
dzie lepiej. Ponadto, zanim odpowiem 
na pytania, którymi mnie pan zasy 
pał, pragnąłbym sam zapytać pana 
o coś. — Wyjął z kieszeni nnięto- 
szony numer gazety, wygładził go, 
wskazał na zakreślony artykuł i prze 
czytał głośno: — Trzydzieści tysięcy 
dolarów nagrody otrzyma osoba, któ­
ra dostarczy d diładnych wiadumoStd, 
umożliwiających odnalezienie znginio 
nogo mister Williama Stanley a lub 
wyjaśnienie sprawy morderstwa w 
wagonie sypialnym rzymskiego ban­
kiera Torcello.

d. c- n.

Biorącym udział
w PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
„SEXB*fSES9J Z

przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafnej odpowiedzi na 
trzy pytania tyczące się drukowane] ( owieści p. t. .Tajemnica E spreju 
Rzym—Budapeszt4'.

-1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2 KTO 7A BIŁ9
3,’ CZY I JA K IE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
WARUNKI UDZIAŁU W KONKURSIE

W konkursie mogą brać udział ty lko prenumeratorzy Expresu Zagłę- 
bia4‘ Każdy z uczestników Konkursu winien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których pięć już zamieściliśmy) i wraz z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Expresu Zagłębia’1 Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy". Odpowiedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadomimy. Czytelników osobno. i . .
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Wiosenne preparaty kosmetyczne
Kosmetyka lekarska, idąc z du­

chem czasu, nie zrezygnowała jednak 
z doświadczenia prababek, które zna 
ły i stosowały do pielęgnowania uro­
dy różne napary, wyciągi i olejki, 
sporządzane z ziół i owoców — Ko 
woczesna kosmetyka, oparłn o te sa 
me doświadczenia połączone ze zcloby 
czarni chemii kosmetycznej potrafiła 
zużytkować cenne właściwości ziół 
do wyrobu wielu skutecznych prepare 
tow kosmetycznych.

Dzisiaj coraz większe zastos<>wan'e 
v? kosmetyce mają. rośli ay sezonowe, 
odpowiednio przygotowane i dodawa 
u j w stanie surowym do preparatów 
oczyszczających i odżywczych. Dzię 
kr witaminom zawartym w surowych 
rr-bnach  tkanki skóry regenerują się 
tv tv .ra ją?  ciastyczn iści i jy ;-..o.-ci.

H' śliny wchodzą dziś w skład nie 
w sz/sikifli masek ko idiotycznych, wio 
u; wód V ab, * owych, ?rićw a ren a ty c / 
m b, eroT • w na pw ost włosów, a 
czysto Jr.!. wane są również d.) kro 
mów. Stosu; się je y n  adto w pngin 
ci esencji, wywarów, b b naparów.

1 P rzy  zabiegach odmładzających dn 
sze zastosowanie mają sezonowe lue 
my, maski i natryski przygotowywa­
ne z surowych owoców i jarzyn, jak 
np.: pomarańczy, poziomek, truska 
wek, pomidorów, rzodkiewek itd.

Duże zastosowanie przy wyrobie 
preperatów kosmetycznych mają zio 
ła. W  szczególności dodaje się je 
do masek kosmetycznych, a najeżę.

śctiej stosuje w formie kataplazmów.
Sporządzanie maski ziołowej wyma 

ga umiejętnego doboru ziół. Zawierają 
one zazwyczaj mączkę bobową, grocho 
wą, ryżową i karoflaną, a dla wzmo­
cnienia działania ziół dodaje się ; o- 
nadto gumy żywiczne i żelatynę z 
rośliny agar-agar.

Oprócz wyżej wymienionych w 
skład masek ziołowych wchodzą je 
szcze jako czyniki działające: ślaz, 
mech islandzki, biała pokrzywa, no 
strzyk lekarski, płatki białej róży, 
premię lniane, arnika, bławatki, euka 
liptus płatki owsiane, rozmaryn, 
ckrzyp polny mięta pieprzowa, kwiat 
pomarańczy itd.

Każde z tych ziół ma swoje specy 
ficzne działanie i odrębne własności. 
Naprzykład skrzyp działa wybitnie o 
suszająco i wchodzi w skład masek ro 
śłinnyeh stosowanych przy łojotoku,

ślaz i siemię lniane używane są do 
masek dla cery suchej, owies stosuje 
się przy ropniach i naciekach skór­
nych. Najpopularniejszych z tych 
zćeł jest rumianek, działa on na skórę 
zjędrniające oraz dezynfekuje i łago 
dzi podrażnienia.

Za środki przeciwzmarszczkowe u 
chodzą lawenda, liście rozmarynu, o 
raz korzeń ratanii.

Przygotowanie maski ziołowej po 
lega na odpowiednim zmieszaniu spro 
szkowanych ziół, które następnie załe 
wa się niewielką ilością wody i ogrze 
wa (bez zogotowia) tak długo, aż u- 
tworzy się gęsta papka. Papkę tę 
nakłada się na uprzednie oczyszczoną 
twarz i nakryw a kilkoma kawałkami 
flanc]i, aby jak najdłużej zatrzymać 
jej ciepło. Po ostygnięciu maski 
zmywa się twarz letnią wodą.

P R . ,T. Ś W IT A L 8K A .

Banki angielskie  przygotowują s ię
na wypadek wojny

Na odbytej ostatnio naradzie głó 
wnych banków angielskich omówiono 
plan ewakuacji instytucyj finanso 
wych na wypadek wojny. Według 
tego planu, na pierwszy sygnał alar 
mu wojennego najważniejsze akta, 
portfele papierów wartościowych oraz 
depozyty w złocie i innych walorach 
zostaną niezwłocznie ewakuowane z 
Londynu do specjalnych piwnic, wy­
budowanych na peryferium  miasta. 
Szereg wielkich banków zakupiło na 
prowincji domy, dokąd przeniesione

zostaną dyrekcje banków po rozpoczę 
ciu działań wojennych. Podobne za
rządzenia przedsięwzięły również wię 
ksze przedsiębiorstwa handlowe, towa 
rzystwa ubezpieczeniowe, a nawet nie 
które organizacje ruchu zawodowego, 
tank Anglii na wypadek wojny pozo 

stanie jednak w t Londynie, przenosząc 
się jedynie do wybudowanych w cią­
gu ostatniego piętnastolecia podziem­
nych sal, zabezpieczonych płytami sta 
lowymi i betonowymi ścianami metro 
wej grubości.

H ĘJ M o n
™Wii a i u i e

DROGA SZYJA.
Pan Antoni wraca z m iasta i powiada  

lo żony:
—  N ie kup i tem ci, moja dro.\a, tego na 

z jolka z per- ł .. Uważam, że twoja szyki 
liż m nie dosyć kosztowała...

-— Ale przecie ja n ie mam żadnej b -  
niterii!

—  Tak!?... A w ycięcie m igdałów  to nic 
d c  kosztuje?...

IbRl-Ol A TOR BT-7 PRAWA UŻYWANIA 
KUCHNI.

P an .e Mądrats k od k iedy to pachną  
poda e gdy się je prasuje, jak jajecznica?

v/y/zs//? y-y -y yyyy

U
«e ■>. moja  ko t u t  :nco,  n o I ę

d /iesz  i usiała D n ezw j vac si« że fu r'I a 
Jo ogn.du n ie  jest z, m knięts!

RAPORT.

Raport pos'erunkow ego z gmUiy Baranow i 
ce Dolne:

—  N in iejszym  przedstawiam  w ykaz prze 
stępstw , popełn ionych w  ubiegłym  tygodniu 
stosow n e do rozporządzenia Pana Przodow  
nika.

Codź, w ypijem y po jednym  piwku

N ie. dziękuję, po pierw sze lekarz zabro 
n ił m i używ ać alkoholu, po wtóre jestem ab 
stynentem , a po trzecie przed chw ilą w łaś 
n'e w ypiłem  kufel piw a.

•ę

I PORCELANĘ,
SZKŁO

N AK RY CIA  platerowano 
SPR ZĘTY  K U C H EN N E  

i ze stali nierdzewnej 
G A LA N T E R IE  platerowaną 

p o le c a :

METALURGIA 
KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, WARSZAWSKA 8

Tel. 617-93.

Pani niem a w domu.
Ależ, przecież w tej c liw 'li w idziałem  jaj 

głow ę przy oknie.
To niemi Ul we, bo pani zawsze głowy 

zabiera^ gdy w ychodzi.

iSSb
Czym karmisz złote rybki?  
Jajecznicam i mrówek.
Gotowane na twardo czy m ękko?

D laczego przestajesz pracować, gdy coś 
m ów isz?

No, bo m ajster pow iedział, że podczas ro 
boty n ie należy rozm awiać.

-»> /Kys.+s'-'k*1

Chciałbym  zobaczyć^ jak to później wy 
glądać będę w  pudełku!

ZROZUMIAŁ.

Hrabia Pętelka —  P ętelkiew icz poucza swi 
go lokaja:

—  Janie!... Dziś wieczorem będziem y m b  
l i  gości... Proszę zapamiętać, że będę zwra 
cał się  do Jana po francuski ,,Jean‘ !...

—  Dobrze, proszę pana harbiego .. A jak 
ja mam się zsvracać do pana hrabiego? ,

— Durniu! , i J
•— Dobrze, proszę paua hrabiego .


